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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
Kamer p o i a n n j  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątccznych, 

numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P r e n u m e n a t a  w y n o s i :  *

W miejsca ■ • . » , . , ,
W Anstro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową „ „

W  Państwie Niemieckiem , . .
W  innych państwach . . . .
Prenum eratę i  ogłoszenia  (inseraty) nprasza się nadsyłać wprost do Adr-lnlstracyl 

> nN. Reformy" w Krakowie. t
Adres Redakcji i Administracji t Kraków, ulica Jagiellońska 10. 

Telefon Redakcyt i Administracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 972, 
Kr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. (

Rękopisów  nadsyłanych Iłedakcya nie zwraca.
W e Lwowie sprzedaż numerów po IŁ: h l: w Biurze dzienników A . Olazew ehicgo, 

ulica Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. m ■-

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

reminlB t pótrooznlii kworulnlł i i mie: 'ęcrnlei
. 24 koron 12 koron 6 koron • 9 korony
. 32 „ 16 „ 8 „ 2 kor. 70 h.
. 38 „ 1» » 9 kor. 50 h. 3 „ 20 „
. 86 „ 18 „ 9 koron 8 » - *• «  „ 24 „ 12 „ 4 .
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P r e n t s m s r a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscową i Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; m i e js c o 
w ą  i Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynka. — Agencja J. Hoprasa 
i  A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

Fiałka i Tarka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, nl. Wiślna. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  B.ura 
dzienników: A, Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hs.nsmana 9. — 
W  Przemyślu Krtig. — W  Jarosławiu A. Amster. — W  ^arnowie M. Rockach. -  
W  Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I, Wollzeile 6 
M. Dukes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu. Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Noryin 
berdze). — H. Schallek (Wollzeile).— W  Paryżu Sociśtć Mutaelle de Publicitć A. L orettc.

directeur, 61 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za 'ipłaią cd miejsca 
wiersza drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h ., za każdy następny raz 15 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor, od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Ro- 
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1  kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
maso staw. -

(Holem uregaloiy&ala nakład? pro-
*

i k y  o Hsiliwle najwcześniejsze na- 
dosSaaśe p* aam naty.

Administracja nN. Be!.“

l 3fls c M o - n i e i i e c K a .
Nasz korespondent pisze nam z W i e d n i a  

ped datą 26 października:
Kwestya uruchomienia Sejmu czeskiego zni

knie więc, jako stała rubryka, z dzienników 
politycznych, a zawodowi politycy powinni już 
teraz zastanowić się, co przyjdzie — po uru
chomieniu, które uważać należy jako dokonane. 
Już od dłuższego czasu wskazywały różne zna
ki ca niebie polityeznem, że w obozie czeskim 
przy gotowuje się zwrot. Polityka czeska zaw
sze obraca się w zakresie samych skrajności. 
Po skrajnej polityce „pozytywnej" za bar. Be
cka wytworzyła się polityka rozpaczy, po niej 
nastąpiła rezygnacja, a teraz zakwitła skrajna 
polityka oportunizmu.

Niemcy przed laty z pewnością nie żądali 
więcej, aniżeli dziś uzyskali) ale wtedy Czesi 
wszelką myśl o takiej ugodzie, jaką teraz za
wierają, odpierali z oburzeniem. Dziś godzą się 
na faktyczny podział Wydziału krajowego na 
dwie sekeye narodowe, na „veto" narodowe w 
Sejmie, na dwajęzyczność w Pradze, na trzecią 
część krajowych urzędników niemieckich, pod
czas gdy dwa lata temu żądanie zamianowania 
aktnaryusza niemieckiego uważane było za „ca
sus belii". „Narodni Listy" dowodzą dziś, że 
dobrze się stało. Nie będzie nieszczęściem —  
piszo organ czeski — jeżeli nasi ladzie w spra
wach gminnych i powiatowych będą mogli zwra
cać się do czeskich referentów w Wydziale 
krajowym i że naturalnie to samo stanie się 
także „viee versa“ u Niemców. Nie będzie źle, 
jeżeli sprawy narodowe będą w odrębnych, ma
łych kolegiach traktowne, a co się zaś tyczy 
„veta" narodowego, to główny organ Młodo- 
czechów znajduje również zupełnie natnralnem, 
że Niemcy chcą zabezpieczyć swój stan posia
dania.

Dalecy jesteśmy od chęci mięszania się do 
spraw czeskich. Skoro Czesi twierdzą, że wszyst
ko to jest naturalne, dobre i rozumne, co kon- 
Cedowali Niemcom, to nie myślimy z nimi się 
Opierać. Wolno jednak zapytać, dlaczego przez 
tyle lat paraliżowano ustawodawstwo państwo
we i dlaczego wszystkie, nawet nieinteresowa- 
he bezpośrednio w sporze czesko-niemieckim 
harody ponosić musiały tyle ofiar, skoro wszyst
ko, co teraz się stało, jest tak naturaluem? Ale 
hie chcemy zajmować się dalej rekryminacyami 
z powodu cofnięcia się Czechów przed obstruk
cją  niemiecką. Zdaje się zresztą, że przecież 
hie wszyscy Czesi znajdują to, co się stało, tak 
„naturaluem", skoro w ostatniej chwili, tuż 
Przed przypieczętowaniem ugody, wyłoniły się 
jeszcze trudności i obrady komisyi dla sfinali
zowania sprawy musiano odroczyć. Mimo to, 
jesteśmy pewni, że nsiłowania ugodowe się nie 
tozbiją, że  do p o r o z u m i e n i a  p r z y j d z i e .
- Naturalnie, nie będzie to ugoda trwała i de
finitywna. Wystarczy ona może na rok, a może 
ha dwa lata, poezem Niemcy rozpoczną walną 
kitwę o dalsze ustępstwa. Ale już obecna, tak 
ty\ „mała ugoda" wywoła liczne przeobrażenia

polityczne, które nie - pozostaną bez wpływu 
także na stanowisko K o ł a  p o l s k i e g o  w par
lamencie.

Nie nlega bowiem wątpliwości, że Czesi wstą 
pią teraz do w i ę k s z o ś c i  r z ą d  o w e  j. Więk 
szość niemiecko-polska zamieni się więc na 
c z e s k o - n i e m i e c k o - p o l s k ą .  Jakie stanowi
sko zajmą inne stronnictwa słowiańskie, jeszcze 
nie wiadomo. Mała garstka posłów słowieńskich, 
grupujących się około posła Ploya, niezawodnie 
przyłączy się do większości, p. Sustersic zaś i 
jego zwolennicy na razie pozostaną jeszcze w 
opozycyi. W  każdym razie, r o z b i c i e  U n i i  
s ł o w i a ń s k i e j  będzie jednem z najwcześniej
szych następstw porozumienia czesko-niemie
ckiego.

Zmiana struktury większości rządowej spo 
woduje naturalnie zmiany na ł a w i e  r z ą d o 
we j .  O rozmiarach tych zmian krążą jeszcze 
wiadomości3 sprzeczne, pewnem jest jeduakźe 
wstąpienie d w ó c h ,  a m o ż e  t r z e c h  mi n i 
s t r ó w  c z e s k i c h  do  g a b i n e t u .  Czesi żą
dają bowiem o p r ó c z  ministra rodaka, d w ó c h  
w a ż n y c h  m i n i s t e r s t w .  Już ten fakt musi 
wywołać różne zmiany w gabinecie, które je 
dnak — jak słychać —  nie ograniczą się do 
tego wyłącznego uzupełnienia ministerstwa.

Najdonioślejszem następstwem akcyi ugodo
wej w Pradze będzie uruchomienie Rady pań
stwa. Izba posłów, której bezustannie groziło 
rozwiązanie, uzyskała nowe podstawy bytu. —  
Oby się okazały trwalemi. Sz.

Jeżyk wMz eatMlcznyck.
(Tel. „N. Reformy").

.F r , *'
Praga, 27 października.

Dzień dzisiejszy poświęcony będzie dalszym 
konfereneyom partyjnym, celem usunięcia trud
ności, jakie w ostatniej chwili się wyłoniły w 
sprawie ugody. Wczoraj załatwił snbkomitet 
komisyi ugodowej w całości projekt ustawy o 
języku urzędowym władz a u t o n o m i c z n y c h .  
Ustawa ta postanawia, • że wszystkie podania, 
jakie wpłyną do jakiejś gminy, muszą być 
przyjęte i załatwione, chociażby wniesione by
ły w języku, nie będącyrji językiem urzędowym 
gminy. Gminie tej jednak przysługuje prawo 
załatwiani* waiasiunogo podania®we własnym 
języku urzędowym.

Gminy, w których przynajmniej czwarta 
część ludności należy do drugiej narodowości, 
zobowiązane są z reguły podania wniesione w 
drugim języku krajowym, załatwiać w tym ję
zyku. Wyjątkowo jednak, w razie braku języ- 
kowo-ukwalifikowanego urzędnika w dotyczącej 
gminie, wolno jej zażądać od Wydziału krajo
wego przetlómaczeaia wniesionego podania. 
Wydział krajow y ma dostarczyć tego tłoraacze- 
nia w pięciu dniach.

Członkom reprezentacji gminnych w gminach 
mięszanych wolno jest na posiedzeniach Rady 
gminnej posługiwać się j e d n y m  l u b  d r u- 
g i m językiem krajowym. W gminach i powia
tach mięszanych, mają być wszystkie ogłosze
nia obwieszczane w o b u  j ę z y k a c h  krajo
wych.!

Gmina m. Pragi obowiązana jest wszystkie 
ustawowo przepisane urzędowe ogłoszenia ob
wieszczać również w o b u  j ę z y k a c h  krajo
wych.

0 naft§ galicyjską.
(Tol. „N. Ref.*)

Wiedeń, 27 października.
Według doniesienia „Neue Frone Presse", już 

wczoraj odbyło się posiedzenie Rady ministrów 
w s p r a w i e  n a f t o w e j .

Rząd austryacki dąży do utworzenia k a r t e 
lu n a f t o w e g o .  Kalin erzy, należący do blo
ku, zbiorą się wkrótce n* n o w ą  k o n f e r e n 
c j ę ,  celem utworzenia centralnego biura sprze
daży, co nastąpić ma 1  stycznia. '

v \ 4 .
Paryi, 27 paździor aika.

„Ter.rps" donosi z W i e d  ni  a, że austryacki 
minister skarbu B i l i ń s k i  widocznie fałszy
wie został poinformowany przez ministra han
dlu i kolei w sprawie f a b r y k i  l i m a n o w 
s k i e j .  Minister Biliński bowiem oświadczył 
zastępcy tej fabryki, że wszystkie zarządzenia,, 
wydane przeciw tej fabryce, zostały już cofnię
te, co n ie  o d p o w i a d a  r z e c z y w i s t o -
SCI* ii s'

„Ternps" donosi następnie z G a l i c y  i, że 
fabryka limanowska ekspedynje obecnie jeden 
tylko pociąg naftowy dziennie, wobec 6 pocią
gów, które dawniej wysyłała codziennie.TE-.

PriCTta ll im stessiłeslm.
(T e l. „N. R e f o r m y " ) .

Bruksela, 27 października.
Prasa tutejsza bardzo żyw ! komentuje fakt, 

że cesarz Wilhelm na toast wygłoszony prz; z 
króla Alberta w języku francuskim, o d p o 
w i e d z i a ł  t o a s t e m  w j ę z y k u  n i e mi e c -  
k i m. Jestto n i e b y w a ł e  z a j ś c i e ,  które wy
wołuje powszechnie w i e l k i e  n i e z a d o w o 
l eni e .

Dzhmuki tutejsze stwierdzają, że ze 150 u- 
czestników obiadu dworskiego, nie wyłączając 
ministrów, przynajmniej 120 nie rozumiało ję
zyka niemieckiego. Zdarzyło się po raz piewszy, 
że oficyalny toast w kraju nieniemieckim w y 
g ł o s z o n y  z o s t a ł  w j ę z y k u  n i e m i e c 
kim.  Nawet król A l b e r t  był zdania, że po
stępowanie cesarza Wilhelma, który nie zawia
domił przedtem nikogo, -że będzie przemawiał 
po niemiecku, b y ł o  z a d z i w i a j ą c e .

Nie nlega wątpliwości, że cesarz Wilhelm 
chciał przez to zainicjować akcję c e l e m  z ł a 
m a n i a  m o n o p o l u  j ę z y k a  f r a n c u s k i e 
go , jako języka d y p l o m a t y c z n e g o .

W tutejszem bowiem postdstwio niemieckiem 
oświadczają, że Niemcy uważają język niemiec
ki na równi z językiem francuskim, angielskim 
itd. za język dyplomatyczny.

Sprawy rusk ie .
(„Diło" o kompromisowym projekcie reformy wyborczej.— 
Stanowisko innych or ;anow. — O r ię  obstrukcyjną po
sła Kiweluka. — Arcybiskup prawosławny subwencjo
nujący towarzystwo katolickie. — Pretensje „Halicza 

nina“ .)
Kompromis między stronnictwami polskiemi 

w sprawie reformy wyborczej, nazywa „Diło“ —  
„prowokacją", twierdząc, że cała treść tego 
kompromisu —  „to jedna bezwstydna prowoka
c ja  narodu ruskiego, a równocześnie jedne dłu
gie (?) d r w i D y  z haseł demokracji i postępu,

których pełue usta maja zawsze polscy poli
tycy". ~ *

Przedewszystkicm uderza „Diło" na zamierzo
ne powiększenie liczby wirylistów, dowodząc, 
że Polacy chcą w ten sposób „bez trudu i kło
potu" powiększyć swój stan posiadania w Sej
mie. Wykazawszy dalej reakcyjność socjalną 
kompromisowego projektu, zastauawia się „Di
ło* nad jego stroną poliryczno-narodową i do
chodzi do wniosku, że projekt ten zmierza do 
zmajoryzowauia ruskiej większości we wscho- 
duiej Galicyi. Dalej wuada organ nacjonali
stów ukraińskich w wielkie oburzenie z powo
du taktyki większości polskiej, która jest rze
komo bardzo podstępną, bo zmierzała do oszu
kania Rusinów w ten sposób, że Polacy dopiero 
ua środę na wieczór przyrzekli przedłożyć Ru
sinom swój projekt rozdziału mandatów wedle 
narodowości, licząc na to, że Rnsini w oczeki
waniu tego projektu zachowają się spokojnie 
i pozwolą Sejmowi na załatwienie spraw bie
żących. Rzekomy ten plan polski nazywa „Di
ło" „arogancją", za którą polscy politycy „po
winni otrzymać i otrzymają zasłużoną zapłatę 
i odwot"...

Pisma niskie iuaych kierunków zajmują się 
reformą wyborczą stosunkowo mało. Organ Staro- 
rusiuów i dr Korola —  „Huliczanin" pisze o niej 
w taki sposób, aby nie przeszkodzić swojemu 
„leaderowi" w prowadzeniu rokowań. Organ dr 
Dndyfciewicza zaś —  „Prikarpatskaja Ruś" 
oświadcza, że nie wierzy w możliwość przepro
wadzenia reformy, zasługującej na to miano i 
dlatego prezes klubu rosyjskiogo sejmowego, dr 
Dudykiewicz, nie uważał nawet za stosowne 
przybyć na współae konferencje wr sprawie re
formy. Natomiast socjalistyczny organ ukraiń
ski „Zemla i Wola", zwalczając nacjonalistycz
ny klub ukraiński w Sejmie, zarzuca mu, że ze 
strachu, aby dr Korol nie dobił ugody z Pola
kami, sam coraz wyraźniej skłania się do kom
promisu z nimi. więcej wierząc hr. Badeniemn 
i dr Bobrzyńskiemu, niż masom ludu ruskiego...

Znany już naszym czytelnikom wypadek cięż
kiego pobicia chłopców przez nauczyciela Grei- 
sa w Ż u l i  n i e  pod Stryjem wyzyskuje „Diło" 
dalej w swoich dem agogiczno-szowini stycznych 
celach i generalizuje go na całe szkolnictwo 
ludowe wschodniej Galicyi. Podczas gdy inne 
pisma ruskie zupełnie się tą sprawą nie zajmu- 
ą, „Diło" utrzymuje, że podobne jak w Żolioia 

nadużycia dzieją się w wielu 'innych szkołach 
ludowych ruskich, w których nauczycielami są 
Polacy, tylko, że ono o nich nic hie wie... L o - ‘ 
gika więcej patryotyczna niż ścisła!

Udział członka Wydziału krajowego, posła 
Kiweluka, w niedawnej obstrukcyi instruraental- 
no-wokalnej Ukraińców w Sejmie, jc-st przed
miotem ożywionej dyskusji. „Huliczanin* zgo
dnie z opinią prasy polskiej uznał czyn p. Ki- 
welnka za niekulturalny i nielogiczny. Natomiast 
„Diło" wywodzi, żo p. Kiwelukowi należy się 
za obstrnkcyjne trąbienie „szczególniejsze uzna
nie" ze strony narodu ukraińskiego, ponieważ, 
mimo swego stanowiska w Wydziale krajowym, 
uznał on obowiązek solidarności ze swoim klu
bem. Wszelkie inne twierdzenia uważa „Dilo" 
za politycznie niemoralne i wywodzi, że nio 
można p. Kiweluka porównywać z członkiem 
rządu i ministerstrem, ponieważ ministrów mia
nuje korona, członkowie zaś Wydziału krajo
wego są wybieranymi przez Sejm funkeyonary- 
aszami administracyjnymi.

Moskalofilskie Towarzystwo oświaty ludowej 
im. Michała Kaczkowskiego nie otrzymało w ro

ku zeszłym zwyczajnej subwencyi sejmowej, z p> 
wodu udowodnionej jego antiruskiej, moskalo- 
filskiej działalności. Faktu tego naturalnie nie 
omieszkali galicyjscy Rosjanie wyzyskać do 
swoich celów agitacyjnych i rozpisali składkę 
na sumę 9000 koron, bo tyle właśnie wynosiła 
odmówiona subweneya krajowa.

Wśtód dobroczyńców „pokrzywdzonego® przez 
Polaków Towarzystwa znalazł się teraz arcy
biskup prawosławny w Ameryce, Antoniusz, 
były arcybiskup kijowski i poseł do Durny, któ
ry ofiarował na rzecz Tow. 100 dolarów, dołą
czając db nich list charakterystycznej treści. 
Mianowicie oświadcza w nim ten naczelnik pra
wosławia amerykańskiogo, że poczuwa się do 
obowiązku niesienia pomocy Towarzystwu, któ
rego celem jest utrzymanie „galicyjskiej gałęziv- 
rosyjskiego narodu" przy narodowości i wierze 
ojców, t. j. prawo-ławiu. Tak więc arcybiskup 
prawosławny wypłaca subwencje katolickienr 
Towarzystwu moskalofilskierau w Galicyi..

Z powodu zbrodni jasnogórskiej, którą prasa' 
ruska bardzo gorliwie omawia, wystąpił „Hałi-. 
czauin" ze zdumiewającą pretensyą. Oto doma
ga się on nie mniej ani więcej, jak tylko, aby,  
P o l a c y  o d d a l i  o b r a z  c z ę s t o c h o w s k i  
R u s i n o m . . .  Nadzwyczajne to żądanie opiera 
„Haliczami!" na całym traktacie historycznym, 
z którego „wynikają" następujące wnioski:

Obraz Bogarodzicy częstochowskiej, malowa
ny wedle podania przez św. Łukasza, był jakiś 
czas własnością św. Heleny, potem przeszedł 
w ręce Rurykowiczów kijowskich, a od nich 
dostał się księciu halickiemu Daailo, który zno
wu darował go cerkwi zamkowej w Bełzie.

Po zawojowaniu Rusi Czerwonej przez Kazi
mierza Wgo. ks. Władysław Opolski zawładnął 
Bełzem, zabrał obraz cudowny i w pięć lat 
później, w r. 1382, umieścił go w Częstochowie 
w zbndowanym przez siebie klasztorze św. Pa
wła Eremity. Było to, zdaniem „Haliczanina", 
pierwsze świętokradztwo na tym obrazie popeł
nione.

Kiedy książęta litewscy w r. 1371 —  wywo ~ 
dzi daiej „Haliczanin" — napadli na ziemię 
sandomierską i zrabowali cudowny krzyż z ko
ścioła na Łysej Górze na Litwie, wybuchła za-' 
raza morowa, która srożyła się dotąd, dopóki nie 
zwrócono tego krzyża na dawne jego miejsce... 
„Haliczanin" wyraża wobec tego przypuszcze
nie, że także teraz zapanowałaby zgoda między 
Rusinami a Polakami, gdyby obraz Matki Bo
skiej częstochowskiej przeniesiono z powTotem' 
na jego dawne miejsce do —  Bełza...

„Oddajcie nam więc, panowie Polacy ,̂ często 
chowski obraz Bogarodzicy!" —  kończy organ 
starornski swój zdumiewający naiwnością wy
wód, e którego zresztą zadrwiło sobie, ukraiń
skie „Diło",

mcmi© Brlftnda.
(.Tel. ,,N. Ref.")

Paryż, 17 października.
Onegdajsza mowa prezydenta ministrów Brian- 

da jest przedmiotem żywych komentarzy w 
prasie.

W  „Humanite" Jaures pisze: Briand nie po
wiedział, jakiej polityki rząd chce się trzymać 
co do różnych gałęzi służby publicznej. Było to 
przyznaniem się, że w ministerstwie niema 
zgody.

,.L’action“ pisze: W  tak poważnem przesila

l Tc® . Sztuk p i g M
w  K s t t o i e .

(Zbiorowa wystawa obrazów Włodzimierza Tetmaje
ra i J. Fałata, rysunków architektonicznych Fr. 

łlączyńskiego). ■

W  pracach dyrekcyi naszego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych zauważyć się daje od 
Pe wuego czasu wzmożona skrzętność i zabiegli- 
Jość w kierunku ożywienia i urozmaicenia sta- 
jych wystaw. Coraz częściej pojaw iają się w sa-
*hch pałacu sztuki wystawy zbiorowe, dające 
°braz działalności danych artystów w pewnych 
^kresach czasu, a tem samem ułatwiające po
gnanie drogi rozwoju talentu i kierunku twór- 
ctości przedstawicieli naszej współczesnej sztuki.

Plon, wystawiony w chwili obecnej, jest nie- 
?*tyk]e urozmaicony. Mamy wystawy zbiorowe 
jjłodzimierza Tetmajera, Juliana Fałata, Stani- 
“ 4wa Żarneckiego, a obok wystawy nieustają- 
'•nj, także wystawę rysunków architektonicznych 
k Franciszka Mączyńskiego.

Włodzimierz T e t m a j e r  jest jednym z naj
mniejszych przedstawicieli współczesnej sztuki 
ja r s k ie j w Polsce. Należy on do nielicznego 
^stępu tych artystów, którzy posiadają bardzo 
pbitny indywidualizm malarski, bardzo wybi
ty typ swojski w swej sztuce i jasno określo- 

ty. kierunek twórczości. Nie przeszkadza to, że 
/'-ałalność jego jest bardzo rozległa i różnoro- 

że bogactwo fantazyi jego i sfery obser* 
acyi są wielkie. Jako malarz o rozległym cho* 

fon cie , nie ogranicza się on do pewnej sfery, 
■p wielu innych, ale ogarnia całą dziedzinę 
jarskiego kunsztu, jest malarzem typów ludo- 

tych i świetnym koloiystą, znakomitym pejza- 
jfstą, twórcą obrazów rodzajowych, hiatorycz- 
f ch, malarzem legend, ilustratorem wydawnictw 
^zkowych. malarzem raligiinym. nolichroroi-

stą, ma na swe usługi niemal wszystkie dzie
dziny malarstwa i we wszystkich przedstawia 
się, jako malarz pierwszorzędnego talentu, ogro
mnej werwy pędzla i ogromnego umiłowania 
podjętych tematów.

O tem bogactwie twórczej.. myśli Tetmajera 
daje wymowne świadectwo zbiorowa jego wysta
wa, wypełniająca całkowicie główną salę pałacn 
sztoki. Złożyło się na nią sto kilkadziesiąt ob
razów, obrazków, akwarel i szkiców, obejmują
cych okres kilku ostatnich lat pracy artysty. 
Dopiero w tem gromadnem zestawianiu zaryso
wuje się w wyraźnych konturach całokształt 
charakterystycznych cech tego wybitnego pędzla, 
trawionego niesłabnącą gorączką tworzenia, da
jącego w każdem dziele upust temu niepohamo
wanemu temperamentowi, który kładzie swe zna
mię na całej jego nietylko malarskiej zresztą 
działalności. —  Wszak pamiętajmy o tem, żo p. 
Włodzimierz * umie być nietylko pełnym tempe
ramentu malarzem, ale także obywatelem, pa- 
tryotą, działaczem społecznym, mówcą i litera
tem. Umysł wszechstronny, rzutki, gorączkowa 
na wiola polach publicznej sprawy praca, otwie
rają mu szerokie pole da obserwacji malarskiej, 
dając dziełom jego malarskim zawsze określony 
wyraz żvcią, odbicie czy to typu, czy obyczaju 
polskiego. W każdem jego płótnie tętni puls ży
cia i gorące jego umiłowanie, odbija się myśl 
jasna i pogodna, wolna od wszelkich zamroczeń, 
symbolów, smutków i chorobliwych nastrojów 
nowoczesnych, dających świadectwo albo nieuc
twu i bladze, albo śmiesznemu usiłowaniu naśla
dowania zagranicy w tem, co ona mesie najgor- 
szego.

Najbardziej umiłow&nem polem twórczości 
malarskiej Tetmajera jest lud i wieś polska. 
Malarz, który miłość tę umiał zadokumentować 
nietylko w sztuce, ale i wżyciu, musiał w tej 
dziedzinie znaleść najprzedniejsze i najwdzięcz
niejsze do wypowiedzenia się pole. W  obrazach 
iego życie wsi odzywa się bujnym, radosnvm

krzykiem, pejzaże jego wiejskie i sceny rodza
jowe z życia ludu kąpią się w złotem świetle 
słońca, grają pełnią kolorów. Najprozaiczniejszo 
sceny z życia codziennego, gospodarskiego, 
obrzędowego wsi, opromienia w jego obrazach 
sielska woń poezyi. Zasadniczą cechą pędzla 
Tetmajera w tym zakresie jest szczerość. Czy 
maluje „Dziewki" zajęte pracą gospodarską, 
czy żniwo, czy „przodownicę" kroczącą na cze
le zastępu pracujących dziewcząt, uderza nas 
wszędzie prostota i prawda, werwa rysunku 
ogromna, siła kolorytu bajeczna, rysunek zaw
sze kapitalny.

Z życia wsi Tetmajer umie układać całe 
poematy, otęczać je przedziwnym urokiem swoj
szczyzny. Jaki w tych obrazach ruch, jaki roz
mach życia, jaka prawda w każdym szczególe! 
Rzućmy np. okiem na cykl drobnych akwarel, 
ilustrujących „Betlejem polskie" Rydla. Jakiż 
tam humor niewymuszony, tryskający pełnią 
życia, jaka rozlewność życia, jaka pomysłowość 
kompozycyjna w szczegółach! Bez tych ilustra- 
cyj, przeniesionych częściowo na scenę, trudno 
by sobię wyobrazić ten popularny utwór, który 
wszedł już inwentarzowo do dorobku polskiego 
teatru i polskiej Indowej po8zvi.

Tetmajer malarz-poeta jest po za wszyst- 
kiem doskonałym technikiem pędzla. -Jego pej
zaże są znakomite w każdym szczególe i choć 
nie zawsze zadaje on sobio trnd wykończenia 
drobiazgowego szczegółów, choć często pełne 
werwy chlapnięcie pędzlem, zręczna^ plama ma
larska wybawiają go z kłopotu, całość obrazu 
zawsze za dowolni oko widza pełnią harmonii 
malarskiej, uraiejętnem stosowaniem kolorytu, 
doskonale uchwyconym tematom pejzażowym, 
przepyszną perspektywą i utrafieniem w ton 
właściwy danej porze rokn.

W cyklu 180 numerów wystawowych, z 
wyjątkiem prac polichromicznych kościelnych, 
których przewspaniałym pomnikiem jest poli
chromia kaplicy królowei Zofii w katedrze na

Wawelu, są wszystkie dziedziny twórczości 
Tetmajera zastąpione. W  zakresie portretu wy
suwają się jako pierwszorzędne dzieła portret 
żony (nr. 2Ó8) i portret włościanina (212), w 
zakresie scen rodzajowych obraz p. t. „Stara 
piosnka", przedstawiający dziewczynkę przy 
fortepianie, przynosi zalety malarskie pierwszo
rzędne w rysunkn, w efektach świetlnych wnę
trza pokojn, w całej kompozycji, która ma pię
tno dzieła sztoki o pierwszorzędnych walorach 
malarskich.

Jeżeli większe obrazy tej kolekcyi są świa
dectwem talentu, który wkracza w sferę peł
nego artystycznego zrównoważenia, to cały cykl 
drobnych pejzażyków świadczy o tem bezbrze
żne® umiłowaniu przyrody wiejskiej i ogromnej 
nraiejętności podchwytywania jej czarów. Ja
kież tu bogactwo motywów, oświetlenia, kolo
rytu, jaki wdzięk malarski, jaka werwa pędzla! 
Wiele z tych drobnych obrazków, te prawdziwe 
miniaturki pejzażowe, przypominają stylem, ro
dzajem pędzel Stanisławskiego, tylko bogatsze 
techniką, pełniejsze w kolorycie, pogodniejsze 
w nastroju.

Indywidualistą o niemniej wybitnej fizyogno- 
mii jest F a ł a t .  I  w jego twórczości pejzaż 
gra dominującą rolę, jak o tem świadczy obe
cna wystawa, wypełniająca całkowicie świetlicę 
Wyspiańskiego. Mamy tn zgromadzony plon let
nich wywczasów w Bystrej, gdzie artysta nasz 
osiedlił się od pewnego czasu. W cykln dwu
dziestu kilku akwarel mamy przeważnie pejza
że górskie i leśne, malowane z tą niesłabnącą 
werwą i rozmachem, z niedoścignioną rn yną 
W osiąganiu skromnemi środkami akwareli efek
tów pejzażow ych . Pośpiech,- który kładzie swe 
piętno na przeważnej części zgromadzonego 
plonu, klasyfikuje ten dorobek może niżej po
ziomu artystycznego, na jakim stały dawniejsze 
dzieła Fałata, niemniej jednak całość zajmuje 
bogactwem i różnorodnością motywów, bajną 
gra kolorów i tvm kunsztem techniki akware

lowej, właściwej pędzlowi Fałata i nadającej 
tak odrębny charakter jego sztuce. - *

Z bardzo interesującym i wartościowym plo
nem wystąpił tym razem Alfons K a r p i ń s k i ,  
jeden z najzdolniejszych i najlepiej się zapo
wiadających malarzy młodszej generacji. Trzy 
portrety pani Z. są świadectwem talentu świa
domego swej siły i mającego do rozporządzenia 
technikę bardzo wyszkoloną, przypominającą 
sposób malowania francuskich malarzy. Jest 
tam finezja paryska, doskonały rysunek i znacz
na werwa pędzla i dobre odczucie malarskie 
charakterystycznego wyrazu modela. Niemniej 
interesującemi są dwa pejzaże o doskonale wy
branych motywach, malowane bardzo zręcznie 
i efektownie, pizypominające pawnemi rysami 
metodę A. Gierymskiego. Różnorodność techni
ki, rozległa sfera dziedziny malarskiej i doży 
zasób intuicyi świadczą, że w p. Karpińskim 
kryje się artysta poważny, po którym wielo 
spodziewać się można.

P. Stanisław Ż a r n e c k i ,  który wystawił 
kilkanaście portretów, jest dopiero w okresie szu
kania drogi artystycznej. Jego portrety męskie 
i kobiece malowane już to olejno, jnż to paste
lem nie mają zdecydowanych waiorow_ ma
larskich. Ton przeważnie szary i nie . osc wy
razisto kontury sprawiają, ze giowy modelów 
nie wvłaniają si§ dość- wyraźnie z ,}g7 a tw&- 
rze nie mają zdecydowanego wyrazu. Z dwu 
rodzajów techniki, jaką się p. Ż. posługuje, le
piej się prezentują portrety olejne, z których 
portret p. 0 . wyróżnia się siłą charakterystyki 
i pewną, .werwą techniczna, będącą zadatkiem 
przyszłości.

Jacka M a l c z e w s k i e g o  „Ecce homo" jest 
znowu jedną z tych rewelacyj wielkiego talentu, 
który oczarowywa zawsze świetnością rysunko
wą i pomysłem symbolicznym, przybranym w 
szaty malarskie pierwszorzędnych wartości 
Twarz Chrystusa, przypominająca rysy artysty, 
ma t.vm razem wjraz niewr-słowionee-n bóto i
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tiu, w jakiem znajduje się demokratyczna Fran- 
cya, zupełne porozumienie się ministrów jest nie
odzowne. Jeżeli niektórzy ministrowie nie chcą 
lub nie mogą występować przeciw anarchistycz
nym wymuszeniom, lepiej jest, żeby ustąpili.

„Figaro“ pisze: Briand nie powinien chwiać 
się między obowiązkiem a uczuciem osobistej 
przyjaźni. Opinia publiczna jest oburzona anar
chicznym ruchem syndykackim i anarchizmem 
parlamentarnym i bez zastrzeżeń poprze tego 
dzielnego męża, który przeciw tej rewolucyi 
wystąpi.

W „Matin“ ogłasza dep. Doret artykuł, w 
którym pisze: „Sesya źle się zaczęła. Należy 
łię obawiać, że jeszcze gorzej się skończy, al
bowiem krzykacze demokratyczni, kompromitu
jący Francyę w oczach zagranicy, uniemożli
wiają wszelką pracę produktywną. Jedynym 
środkiem j e s t  r o z w i ą z a n i e  I z b y .8

w i m  i
( T e k  „N. R e f o r m y " . )

Wiedeń, 27 października.
Wczoraj odjechał stąd do Berlina dyrektor 

wiedeńskiego zakładu kredytowego Sp i t z -  
mii 11 er ,  celem wżięcia udziału w toczących 
się tam rokowaniach o p o ż y c z k ę  t u r e c k ą .  
Na razie targ pieniężny berliński i wiedeński 
odzieli Turcyi z a l i c z k i  na pożyczkę. Zaliczka 
ta wynosić ma 125 milionów marek po 6«/„, na 
sześć miesięcy z prawem prolongaty jej na 
dalsze sześć miesięcy. Austrya otrzyma prawdo
podobnie w tej zaliczce na pożyczkę udział 15 
procentowy. Turcya zaś ma zobowiązać się ze 
swej strony, że poczyni z a m ó w i e n i a  p r z e 
m y s ł o w e  w Niemczech i Austiyi.

Berlin, 27 października.
Na rokowania w sprawie udzielenia Turcyi 

zaliczki na pożyczkę przybyli tu z Wiednia: 
gubernator kredytowego zakładu ziemskiego 
S i e g h a r d t ,  a nadto zastępca banku Anglo- 
acstryackiego i dyrektor zakładu kredytowego 
Spitzmuller. Prawdopodobnie Turcya otrzyma 
zaliczkę na półtora roku. Obecne operacye są 
tylko wstępem do pożyczki w wysokości 15 mi
lionów funtów tureckich, która ma być udzie
lona w styczniu.

Paryż, 24 października.
(Jnbleuaz dyrektora Teatru francuskiego. — Serya za
machów. — Wspomnienia strąkowe. — Śmierć aeronautv

ILtthiota. — Najazd archeologiczny na Francję.)
( = )  Przed kilku dniami, a mianowicie dnia 20 

t>. m., minęło 25 lat od chwili, gdy Jnlinsz Clare- 
tie objął dyrekcję pierwszorzędnego teatru pary
skiego, mającego urzędową nazwę „Tbćatre Fran- 
§ais°, a mającego także nazwy „Comedie Franęais8, 
a wreszcie „Dom Moliera". Łatwiej przez tyle lat 
rządzić wielkiem państwem, niż trnpą aktorów, 
którzy są niejako współwłaścicielami sceny, jako 
„societalres8, to znaczy stowarzyszeni. Artystyczne 
powodzenie przedstawień również ich obchodzi, jak 
pieniężne. I  właściwie Claretie nie jegt dyrekto
rem tego teatrn, posiada bowiem urzędownle tylko 
tytuł „administratora8. Tak rozporządził Napo
leon I.

Ciągłe zatargi pomiędzy aktorami Teatru fran
cuskiego nie dawały spokojn cesarzowi, a echa ich 
dolatywały nawet na śnieżne pola rosyjskie pod- 
ezas wyprawy Napoleona przeciwko caratowi. —  
Wtedy to z Moskwy wydał cesarz dekret, mocą 
którego nadał Teatrowi francuskiemu „konstytucyę8 
do dzisiejszego dnia obowiązującą. Teatr jest sto
warzyszeniem artystów, którzy dzielą się zyskiem. 
Obok tyoh stowarzyszonych, to jest „societaires8, 
znajdują się młodzi artyści, pobierający stałe pła
ce i stąd nazywający się „pensiunnaires8. Wydział 
stowarzyszonych pod przewodnictwem administra
tora zarządza teatrem, uchwala budżet i wybiera 
nowych stowarzyszonych. Tak zwany wydział do 
czytania, wobec którego autor musi odczytać swój 
utwór, kwalifikuje odczytane sztuki. Wobec takich 
ograniczeń, władza administratora nie jest wielką.

Wyraziliśmy się fałszywie. Władza ta nie po
winna być wielką. Ale Claretie mimo to rządził 
właściwie sam i dotąd rządzi. Ma zręczność za
wodowego dyplomaty. Ile razy wybuchła rewolucya 
pałacowa, a zdarzało się to często, Claretie umiał 
wyjść zawsze obronną ręką. Mówiono często o jego 
dymisji —  on jednakże od lat 2-5 rządzi Teatrem 
francuskim. Claretie do czasu, gdy objął dyrekeyę

uduchowienia, a niedościgniona siła kolorytu pod
nosi w wysokim stopniu artystyczne zalety tego 
malarskiego poematu. Jest to jedna z tych ta
jemniczych wizyj, które pobudzając do rozwią
zywania zagadkowych symbolów, w jakie zna: 
komity artysta spowił swoją sztukę, każą po
dziwiać ten wielki kunszt pędzia, który czyni 
Malczewskiego jednym z największych współ
czesnych malarzy.

Z pośród dalszego plonu zwracają uwagę do
skonale studya kwiatowe P i o t r o w s k i e g o ,  
oraz tegoż artysty kapitalne „wnętrze pokoju8, 
obraz rodzajowy o doskonałej grze światła, roz
wiązujący z talentem tradny problem malarski. 
S t r ó j n o w s k i e g o  obraz „Do źródła8, wyo
brażający dziewczynę idącą z dzbankiem przez 

■gaj zieieni, posiada znakomity efekt promieni 
słońca przedzierających się przez gąszcz leśny. 
„Główka kobieca8 jest wdzięczną i miłą w to
nie i rysunku próbą portretu.

Dwa myśliwskie obrazy Józefa B r a n d t a :  
, W  kniej!" i „W  oczekiwaniu" posiadają 

'szystkie zalety uznanego pędzla mistrza, któ- 
y jeden z ostatnich w Polsce kontynuuje w 
lalarstwie naszem świetne tradycye minionej 
oby. Jakiż tu wspaniały rysunek, jaka siła 
Farakterystyki, jak ślicznie tonuje się krajo 
'raz ze sceną rodzajową o staropolskim chara- 
terze, przypominającą świat Kossaka, Chełmoń- 
kiego i Wincentego Pola. Oba obrazy należą 
o tych, które będą ozdobą każdej europejskiej 
aieryi, a dla nas wskrzeszają zanikający w 
lalarstwie dzisiejszem czynnik tężyzny staro
polskiej, skojarzony z niespotykaną dziś po
prawnością i ścisłością techniki malarakiej i 
ysunkowej.

przedstawiciele akwaforty wspólzawo
' i / A i  r?v» PP- J a b ł c z y ń s k i  i R z e g o -  

i to ia 4 akwafort p. Jabłczyńskiego przed- 
. . .  ® ?  poważny plon pracy artysty

wybitnem uzdolnieniu, który ol *gnał w swej

wymienionego teatru, by! dziennikarzem. Kiika po
wieści i sztuk teatralnych uczyniło go popular
nym. Jako dyrektor teatru także nie wypuszczał 
z rąk pióra. Dziś jeszcze w dzienniku „Temps8 
pisze kroniki tygodniowe, pełne anegdot, a stano
wiące materyał cenny dla przyszłego historyka.

Przechodząc do spraw życia codziennego, zazna
czamy, że w Paryżu rozpoczęła się serya zama
chów dynamitowych. Czy mają one jaki związek 
z ukończonym niedawno strajkiem, nie wiadomo, 
stwierdzą to dopiero dochodzenia wiadz. Dzienniki, 
wiążące te zamachy ae strajkiem kolejowym, trzy
mają się fałszu, znanego w logice pod nazwą: 
„post hoc ergo propter boc8. W  niektórych wy
padkach pozory rzeczywiście przemawiają przeciwko 
kolejarzom. I tak na linii kolejowej pomiędzy 
Pantin i Saint Denis pobito stojącego na poste
runku żuawa Frouillata z 19 kompanii 4 pułku. 
Frouillat padł zemdlony, a przyszedłszy do siebie, 
udał sl? na policyę, gdzie go opatrzył lekarz. 
Sprawców napadu nie odkryto.

Co do bomby dynamitowej, która wybuchła przed 
domem pod 1. 109 przy Quai d’Orsay w pobliżu 
Champs de Mars, to zrządziła ona niewielkie szkody. 
Zamach ten był, jak Bię zdaje, skierowany prze
ciwko szefowi biura kolei Zachodniej, p. Barbe. 
Dwaj komisarze policyi, którzy zajęli się śledztwem, 
są już na tropie anarchisty, który bombę podrzucił. 
Co więcej policya zebrała poszlaki, że w Paryżn 
istnieje fabryka bomb, nrządzona przez anarchistów. 
Innego rodzaju zamach wykonać choieli dwaj ban
dyci, którzy w celach rabunku dostali się do po
ciągu ekspresowego. Maszynista zatrzymał pociąg 
i zaalarmował personal pociąga, jednakże bandyci 
pod osłoną nocy uciekli.

Z okazyi strajku przypominają dzienniki, że pod
czas strajku kolejowego obowiązywała tak zwana 
ustawa Lepine’a o aprowizacyi, obowiązująca od 
r. 1896. Ustawa ta pozwala na masowe zakupno 
artykułów żywności, ale nie na rachunek spekulan
tów. Jak tylko poiawiła się groźba strajku kolejo
wego, inspektorowie prefektury pod kontrolą taj
nego komitetu zakupili wielkie zapasy pewnych 
środków żywności, ażeby zapobiedz klęsce głodowej 
i drożyźnie. Paryż wbrew alarmującym wieściom, 
był zupełnie dobrze zaopatrzony. Osobnemi wozami 
i automobilami rozwożono każdego poranka mleko, 
jarzynę i inne artykuły, psnjące się łatwo. Ten 
sposób aprowizacyi dał wyśmienite wyniki.

Paryż znajduje się pod wrażeniem tragicznej 
śmierci aueronauty wojskowego, kapitana Mathiota. 
Wczoraj po południu kapitan Mathiot wziął udział 
w locie biblanu systemu Bregneta. Aeroplanem kie
rował sam Bregnet, zaś kapitan Mathiot i auero- 
nauta Weyman byli pasażerami. —  Następnie sam 
Mathiot wzniÓBł się na tym aeroplauie, który zo
stał zakupiony przez ministerstwo wojny, a który 
miał w Douai wypróbować i odebrać kapitan. —  
Z początku lot odbywał się dobrze, aż nagle po
między miejscowościami Brebieres i Vitry Bpadł 
aparat bez widocznego powodu na ziemię z wyso
kości 30 metrów.

Kapitan Mathiot, złamawszy podstawę czaszki, 
wyzionął ducha natychmiast pod rozbitą na szczątki 
maszyną. Co spowodowało katastrofę, niepodobna 
stwierdzić. Ster funeyonował dobrze, motor równie, 
fachowcy więc sądząc, że Mahiot stracił panowa
nie nad maszyną i skutkiem jakiegoś fałszywego 
mchu spowodował przewrócenie się aeroplanu w po
wietrzu. Kapitan Mahiot przed lotem miał złe prze
czucie. Opowiadał kilka razy znajomym, że tylko 
wteiy jest pewnym siebie na aeroplanie, gdy ktoś 
inny nim kieruje, on zaś jest tylko do ozyniema 
spostrzeżeń. Ponieważ jednak ministerstwo wojny 
rozkazało mu wypróbować aeroplan, więc mimo 
wewnętrznego opora wykonał swój obowiązek. —  
Zmarły liczył 43 lata życia i był wybitnym teore
tykiem lotnictwa. Pozostała po nim rodzina otrzy
ma pełne pobory zmarłego.

Przeciwko nowego rodzaju najazdowi wystąpiły 
tutejsze dzienniki. Niejaki Otton Hauser ze Szwaj- 
caryi od" kilku lat przedsiębierze odgrzebywania w 
południowej Francyi, a cenne wykopaliska wywozi 
do Niemiec. "VV ten sposób powędrował do berliń
skiego Muzeum szkielet człowieka dyluwialnego 
znaleziony w Dordogne. Ponieważ Hauser dalej 
prowadzi odgrzebywania, więc prasa tutejsza wzy
wa podsekretarza stanu dla sztok pięknych, ażeby 
zabronił Hauserowi dalszej czynności.

r o n i u a .

K r a b iO w , 27 października.
R eorganizacja Akademii sztuk pięknych w Kra

kowie. Jak słychać z wiarygodnego źródła, sprawa re- 
organizacyi akademii sztuk pięknych niebawem sta-

sziuce wysoki stopień doskonałości. Z obcych 
wzorów zaczerpnięte motywa architektoniczne 
podaje p. Jabłczyński z ogromną siłą i wyrazi
stością tonu w przeważnie ciemnych konturach. 
Są tn motywa architektury dawnego Rzymu, 
Wenecyi i Fiorencyi, chwytane w bardzo chara
kterystycznej i stylowej grze światła, odpo
wiadającej monumentalnemu charakterowi bu
dowli. P. Rzegociński nie osiągnął jeszcze do
statecznej siły w swych akwafortach, jego pra
ce są jeszczo nieco twarde i niepewne w ry
sunku, ale w każdym razie świadczące o po
ważnych usiłowaniach artysty i pewnym stopniu 
wyszkolenia w obranym kierunku.

Architektoniczna wystawa Franciszka Mą- 
czyńskiego, utalentowanego twórcy naszego pa
łacu sztuki, wypełniająca całą tylną salą wy
stawy, jest niezwykle interesującą i urozmaico
ną. Obok specyalnie fachowych rysunków, przy- 
noszących wzory artystycznych witiażów, szki
ców, rysunki do ozdobnych okuć, dalej plany 
i projekty budowli kościołów i kaplic, jakie 
artysta ostatniemi czasy wykonał, a które do
magają się oceny fachowej, zwraca tn uwagą 
cykl kilkudziesięciu rysunków ołówkowych, od
twarzających różne partye architektury Krako
wa. W  wyborze tych motywów niesłychanie in
teresujących dla znawcy i miłośnika Krakowa, 
przejawia sią gust i talent obserwacyjny archi
tekta artysty, umiejącego wynaleźć niedostrze
galne dla przeciątnych widzów piękności i mo
tywa architektury. Wykonanie tych rysunków 
świadczy o wielkiej sprawności antora i o wyro
bionej werwie rysunkowej, a przedewszysfckiem 
o ogromnem ukochania miasta, którego każdy 
punkt, każdy szczegół budowlany budzi w nim 
zachwyt i chąć przelania zaobserwowanych kon
turów na paDier. W.

_ v - .--•w**.,

nie się faktem dokonanym. Nowy statut akademii 
ministerstwo oświaty już wypracowało. Statut ten 
znosi dotychczasowy urząd d y r e k t o r a ,  a wpro
wadza r e k t o r a ,  który co rokn będzie wybierany 
przez grono profesorów. Nadto gmach akademii ma 
być w najbliższym czasie rozszerzony.

Z te&tru miejskiego komunikują nam: Na so
botnie przedstawienie komedyi Zapolskiej „Fauna 
Maliczewska8 bilety są już wyczerpane. Kasa za- 
mawiań sprzedaje bilety tylko na dwa następne 
wieczory: niedzielę i poniedziałek. Na niedzielę 
pozostała jednak nieznaczna jnż tylko ilość miejsc.

W  niedzielę po połndnin nkaże się efektowna 
sztuka Łengyela „Tajfan“ , osnuta na tle życia 
Japończyków w Paryżn. ■ «

T eatr ludowy. Dziś na b e n e f i s ^ p .  A n i e l i  
K o l m a n ó w n y  farsa „Panna —  żołnierzem8.

Dyrekcja postanowiła dawać jeszcze tańsze 
przedstawienia od popularnych, ary szersze war
stwy mogły częściej bywać w teatrze indowym.

Teatr jest ogrzewany piecami gazowemi 1 kokso- 
wemi, które urządziła dyrekcja teatru z wielkim 
nakładem kosztów. ,

Polityk starej daty. Odnośnie do artykułu pod 
powyższym tytułem, umieszczonego dnia 15 b. m. 
w „Nowej Reformie8 a omawiającego broszurę 
z przed 60 lat p. t. „Nauczka dla indn *teiskiego
0 konstytncyi8, napisaną przez Jana Nepomucena 
Deszkiewicza, otrzymujemy kilka informacyi, tyczą
cych się zmarłego przed 35 laty autora. Jan Ne
pomucen Daszkiewicz' był emigrantem z Litwy, a 
mieszkał stale w Łańcucie na dworze hrabsswa Po
tockich, n których zajmował stanowisko biblioteka
rza. Był to człowiek światły, lecz dziwak. Prócz 
„Nauczki dla ludu wiejskiego o kon3tytucyi“  wy
dał także gramatykę języka polskiego i walczył 
zajadle z „nowatorstwem8 językowem sędziwego 
dziś prof. Małeckiego, którego gramatykę, pośmiertne 
wydanie dzieł J. Słowackiego oraz studyum o Sło
wackim złośliwie skrytykował.

Wydział kraj. Związku turystycz ego uchwa
lił na posiedzeniu wczorajazem pożegnać ustępują
cego członka wydziału dr Wróbla przez pp. dr 
Schneidera, prof. dr Pareńskiego i dyrektora Krzy
żanowskiego. Zasługi, położone przez dr Wróbla 
około rozwoju Związku, podniesiono w pożegnalnem 
piśmie, które w ozdobnem wykonaniu opuszczające
mu nasze miasto będzie wręczone. '

Nowa spółka spożywcza. Wydział związku e- 
kononomicznego urzędników, profesorów i nauczy
cieli w Krakowie przypomina swym członkom, że 
pierwsze konstytuujące waine zgromadzenie człon
ków S p ó ł k i  s p o ż y w c z e j  odbędzie się jutro w 
piątek, 28 paździereika br. o godz. 6 i pół w lo
kalu Klubu pocztowego, przy ni. Lubicz nr 5 (koło 
hotelu Europejskiego). Przed rozpoczęciem zgroma
dzenia przyjmować się będzie zgłoszenia nowych 
członków.

Ze otow. budOWiliozyCiI otrzymaliśmy następu
jące pismo: W  P»i ołudniowym numerze „Nowej
Reformy" z dnia 25 b. m. w notatce p. t :  „Z  o- 
grodu botanicznego", piszący apeluje do energii 
budowniczych, ctlein wykończenia na czas palmiar- 
ni. Otóż konstatujemy, że wykonaniem wzmianko
wanej palmiarni w ogrodzie botanicznym nie zaj
muje się żaden z koncesjonowanych budowni
czych.

„Cracovia“ —  „Smichov“. Matche piłki nożnej 
między „Smichoyem8 a „Cracoyią8 odbędą się w 
najbliższą sobotę i niedzielę na boisku pozlotowem 
na Błoniach. „Smichoy8 znany już jest w Krako
wie jako klub pierwszoklasowy, który już trzykro
tnie pokonał jeden z klubów krakowskich (4 :1 , 
3 : 1, 6 : 1), zachodzi jednak ta różnica, że tym t l -  
zem, jak doniosło pismo wydziału '„Smichoya8, dru
żyna czeska przyjadzie całkowicie w komplecie, a 
zatem w tym składzie, w jakim corocznie walczy 
ze „Slayią" praską i innymi klubami pierwszej 
klasy. Po sukcesie sportowym, odniesionym ubiegłej 
niedzieli w Budapeszcie z wybornym „Torókyesem", 
zwolennicy „Cracoyii8 mają prawo spodziewać się 
po niej równego powodzenia w grze z wybornym 
również „Smichoyem8. Urząd sędziego pełnić bę
dzie p. Eratina, jeden z najlepszych czeskich sę
dziów.

Obydwa matche odbędą się punktualnie o godz. 
3 po południu. Bilety są już do nabycia u firmy 
„Anto8 oraz w magazynie sportowym p. Weiss- 
manna przy ul. Szewskiej, oraz po cenach wyższych 
przy kasach.

Śmiałe włamanie z kradzieżą. Od pewnego cza
su coraz częściej powtarzają się w Krakowie wła
mania do mieszkań prywatnych. Włamań tych do
konują przeważnie zwykli włóczędzy i bandyci —  
wczoraj jednak urządziła występ w Krakowie zgo
ła oryginalna szajka. Rzecz działa się między go
dziną 8 a 9 wieczorem. Do parterowego mieszka
nia profesora szkoły przemysłowej, architekta, p. 
Józefa P o k n t y ń s k i e g o ,  przy ul. Sobieskiego 
L. 17, wtargnęło dwóch młodych ludzi za pomocą 
dobranych kluczów i wytrychów. —  Wszedłszy do 
mieszkania, rozbili biurko, z którego wykradli go
tówki około 2.200 koron, złoty łańcuszek, wartości 
100 koron, parę spinek złotych i cztery książeczki 
wkładkowe Banka galicyjskiego na przeszło 40  ty
sięcy koron.

Za sprawcami włamania i kradzieży zarządziła 
policya natychmiastowy pościg, który dał nadspo
dziewane rezultaty. —  W  ciągu nocy wyśledzono
1 aresztowano o b u  s p r a w c ó w  oraz ich komen
danta, którym jest 44-letni Adolf C y r a ń s k i, ro
dom ze Lwowa, lokaj, zajęty obecnie u pewnego 
posła na Sejm, prezesa Towarzystwa ubezpieczeń 
w Krakowie. —  Wykonawcami byli: 17-letni syn 
Adolfa, Jan O y r a ń s k i ,  praktykant szoferski, i 
18-letni Stefan P o d s i a d ł o  z Warszawy, lokaj 
bez zajęcia. Jak się okaznje, Adolf Cyrański był 
kiedyś przez dłuższy czas w służbie u profesora 
Pokutyńskiego, gdzie też poznał stosunki i zwycza
je domowe. On też zaaranżował całe przedsięwzię
cie, i namówił własnego, młodziutkiego jeszcze sy
na oraz Fodsi&dłę do kradzieży. —  Jan Oyrański 
i Podsiadło, po dokonaniu kradzieży, udali się 
wprost do mieszkania Cyrańskiego przy ulicy Pod
wale L. 1, Policya wnet wpadła na ich trop, prze
prowadziła śledztwo, winę im udowodniła i aresz
towała wszystkich, pieniądze i kosztowności zdoła
no im jeszcze n i e t k n i ę t e  odebrać. Natomiast 
książeczki wkładkowe na przeszło 40 tysięcy ko
ron Adolf Cyrański z a r a z  s p a l i ł  w p i e c a .

U Adolfa Cyrańskiego znaleziono podczas rewi- 
zyi jeszcze inne przedmioty, pochodzące również z 
jakiejś kradzieży. Znaleziono mianowicie pięć kart 
zastawniczych miejskiej Kasy oszczędności na za
stawione cztery lichtarze srebrne, trzy łyżki i trzy 
widelce srebrne, obrączkę złotą i ubranie smokin
gowe. Nadto znaleziono srebrny zegarek damski z 
łańcuszkiem, z którego posiadania Adolf Oyrański 
nie umiał się wytłomaczyć,

W Świat. Dwaj młodzi chłopcy, uczniowie gim
nazjalni ze Lwowa, Jerzy Wiśniowski i Eugeniusz 
Dreszer, zemknęll z domu w sobotę ubiegłego ty

godnia i puścili się w świat za przygodami. Po
nieważ rodzina rozesłała za nimi telegramy, poli
cya zwróciła na nich uwagę i w niedzielę przytrzy
mała ich na dworcu kolejowym w Krakowie. Po 
porozumieniu się z rodziną, policya oddała chłop
ców pod opiekę ich ciotki, w Krakowie mieszkają
cej. Chłopcy jednak nie dali za wygraną i po od 
poczynku nocnym zemknęli —  zdaja się —  w kie
runku Hamburga.

Kradzież zegarka na ulicy. Jak donieśliśmy,
p. Helenie Darowskiej skradł nieznany sprawca ze
garek znacznej wartość, gdy przechodziła ulicą 
Szewską. Policya aresztowała już tego „nieznane
go" sprawcę, który pomimo 18 lat życia okazał 
się znanym złodziejem —  Józefem Jezierskim, a- 
reuztowanym już wiele razy za kradzieże. „

Z  k r a ik i*
Uroczystość szkolna w Białej. W  niedzielę 30  

b. m. odbędzie się w Białej uroczyste poświęcenie 
gmachu, zbudowanego przez Towarzystwo Szkoły 
Ludowej, na pomieszczenie polskiego seminaryum 
nauczycielskiego, a na razie i gimnazjum realnego 
T. S. L. Poświęcenia tego dopełni ksiądz biskup 
Nowak. Program uroczystości jest następujący: 
Przed godziną 10 rano pochód z dziedzińca nowe
go gmachn (nl. Komorowiska) do kościoła parafial
nego. O godz. 10 nabożeństwo, następnie uroczyste 
poświęcenie w auli nowego gmachn, oraz na dzie
dzińcu. O godz. wpół do 2 wspólny obiad (nakry
cie 3 korony) w sali hotelu pod „Czarnym Orłem8. 
Wyjazd z Krakowa w niedzielę o godz. 5 m. 38 
rano (osobowym) lub o godz. 7 min. 13 rano (po
spiesznym). Odjfczd z powrotem o godz nie 12 m. 
10 (posp.), o godz. 1 m. 20 (osob.) lub o godzinie 
6 m. 10 (posp.) . po połudn u. Bilet kolejowy do 
Bielska kosztuje: klasa III K 4 60, względnie K 
3'50, klasa II K 7'30, względnie K5'50.

Z obchodów grunwaldzk Cii. Piszą nam z Sier
szy: Ruchliwe gniazdo sokole łącznie z Kołem 
T. S. L. w Sierszy nczciło w niedzielę 23 b. m. 
rocznicę grunwaldzką. Uroczystość zaczęła się na
bożeństwem w kościele, gdzie zebrały się szeregi 
sokole, Koło T. S. L , straże ogniowe ochotniczo, 
sfery urzędnicze z rodzinami, górnicy 1 wielka rze
sza robotnicza. Podczas nabożeństwa, na chórze 
odegrała na skrzypcach szereg utworów p. He- 
hofferowa ( „Ave Maria8 Gounoda, „Coratina8 Raffa 
i „Tifiumerei8 Schumana). Po nabożeństwie odbył 
się pochód sokolstwa ze sztandarem, w którym 
wzięła także udział partya soeyalno-demobratyczna.

Po południu odbyło się uroczyste ustawienie 
krzyża pamiątkowego, poprzedzone przemówieniem 
dr. Wróbla z Krakowa.

Krzyż ustawiono na pobłiskiem wzgórzu. Ma on 
12 metrów wysokości. W  przeciągu kilkunastu mi
nut krzyż ten ustawiony rękami drużyny sokolej 
i ochotniczej, zawidniał oświetlnoy blaskiem po
chodni.

Po wysłuchaniu okolicznościowych przemówień 
prezesa „Sokoła8 p. Olasa, dr Smolenia i po po
święceniu przez ks. Foltę, udali się zebrani, przy 
blaskach dopalających się pochodni, ku sokolui na 
wieczorek uroczysty. 7-

Program był bardzo szczęśliwie ułożony. Na wy
różnienie w pierwszej linii zasłużył śpiew p. Sza
frańskiej. Również niezwykłe zaioteresowanie budził 
duet znanych skrzypków-amatorów w krakowskich 
kołach muzycznych pp. dr. Petersa i dr. E l era. 
P. Zdzisława Olasówna odśpiewała szczególnie Nie
wiadomskiego „Menuet" ze szczerym wdziękiem. 
P. Patyna deklamował z siłą piękny wieraz swego 
utworu, poświęcony ■'uroczystości ; i Słowackiego 
„Grób Agamemnora8. Podczas pauzy zgotował wy
dział Sokoła owaoye dr. Wróblowl, wręczając mu 
adres pamiątkowy. Po przemówieniu prezesa p. F. 
Olasa dr Wróbel dziękował krótką przemową. W ie
czorek zakończyło odegranie przez amatorów „R y
cerzy Jadwigi8, w której odznaczyły się wyborną 
grą pp. Radecka, Marya Zegartowska î  Stefania 
Świątkowska. Przygrywała świeżo założona orkiestra 
sokola i jak na pierwszy występ publiczny wywią
zała się ze swego zadania bardzo dobrze.

Jordanów, 25 października. (Pożar. —  Konfe- 
reneya nauczycielska).

Dnia 20 b. m., w samo południe, zaalarmowane 
zostało miasto pożarem, który wybuchnął w zabu
dowaniach gospodarczych obywatela Oleksego. —  
W  akcyi ratunkowej, oprócz straży ogniowej, wzięli 
udział wszyscy mieBzkańcy bez różnicy stanów, 
gdyż pożar groził całemu miasta. Wspólnym wy
siłkom ndało się umiejscowić pożar tak, że spło
nęła tylko do szczętu stodoła, lecz Bąsiednie, a 
zwarte budynki, kryte gontem, zdołano ocalić.

Przy pożarze okazało Bię, że tutejsza straż 
ogniowa za mało posiada drabin ratunkowych i 
wiaderek na wodę, w które to przybory gmina 
powinna Btraż jak najspieszniej zaopatrzyć.

Dnia 22 b. m. odbyła Bię tutaj okręgowa kon- 
fereneya nauczycielska. Zjechało 80 nauczycieli i 
nauczycielek, a obradowano na temat; „Jak nale
ży prowadzić nankę rachunków na podstawie no
wych podręczników, aby dzieci po ukończeniu szko
ły umiały samodzielnie i biegle zachować8. Opra
cowane zbiorowe elaboraty na powyższy temat 
odczytali pp. Bernady i Rabczyński, a p. Wanda 
Szurkówna przeprowadziła praktyczną lekcję w II 
klasie. W  południe w sali „Sokoła8 odbył się 
wspólny obiad w celu uczczenia 25-letniej pracy 
pp. Grodzińskiego 1 Piotrowskiego. Po obiedzie 
rozlosowano wazonikowe kwiaty, które tutejszy 
nauczycielski komitet sadowniczo-ogrodniczy wypie
lęgnował. Po konferencji urządzono wspólną wie
czerzę, urozmaiconą przedstawieniem, muzyką i 
śpiewem. <-

Nowy Sącz, 26 października. (Wieczór Kościu
szkowski. Lutnia. Czytelnia kobiet. Związek okrę
gowy T. S. L.) ,,

Sokół urządza wieczorek Kościuszkowski w so
botę, 29 bm. W  program uroczystości wchodzą ćwi
czenia gimnastyczne, produkeye chóru i słowo 
wstępne. Druhowie umundurowani mają się stawić 
w stroju uroczystym.

Towarzystwo śpiewackie „Lutnia8, ukonstytuo
wało się, wybierają prezesem hr. Adama Stadni
ckiego, zastępcą p. Suchanka, naczelnika warszta
tów kolejowych, i Do wydziału weszli pp. Kołomyj- 
tki, Sękowski, Matecki Jan, Sedlak, prof. Weimar, 
dr Flis, Godfrejów. Delegatami z pośród braci śpie
wackiej wybrani pp. Kossowski i prof. Janczy.

Dyrygentem chóru jest prof. II. gimnazyum, p. 
Kosiński.

Dla uczczenia pamięci Elizy Orzeszkowej, urzą
dziła „Czytelnia Pań", 22 b. m. żałobne pabożeń- 
stwo, a 23 bm, odbył się odczyt p. Maryi Gerżab- 
kowej z Jasła, znanej propagatorki uspołecznienia 
kobiet. Odczyt o Elizie Orzeszkowej jnż ze względu 
na samą prelegentkę zgromadził słuchaczy. Z fun
duszów przyznanych przez zarząd główny zakupił 
Związek okręgowy T. S L. dwie czytelnie dla 
Grybowa i Muszyny. “  V

Wiec ofieyantów. Z Nowego Sącza piszą nam- 
W  dnin 23 paź iziernika b. r. odbył Bię w sa l-, 
magistratu w Now>m Sączu publiczny wiec pań{ 
stwowych ofieyantów i pom. kanc. z okręgu nowo 
sądeckiego.

W  wiecu wz’ę*o udział kilkudziesięciu ofieyantów 
i pomocników kancelaryjnych miejscowych i *** 
miejscowych, z Krakowa zaś wydelegowani delega
ci związ.u „Łączność", pp.: Karaś, sekretarz i Hn- 
brich buchalter związku. Celem wiecu było poin
formowanie posłów i społeczeństwa o słusznych 
żądaniach tej kategoryj fnnkcyonaryuszów państwo 
wych w kierunku u s t a w o w e j  regulacyi stosnn 
ku służbowego, mówcy zaś szczególnie kładli nacisk 
na to, że w interesie samego społeczeństwa leży* 
aby stosunek służbowy tej kategoryi ustawowo zo
stał uregulowany, albowiem dotąd rząd nie bierz® 
odpowiedzialności za czynności nrzędowe ustano
wionych kontraktowo państw, ofieyantów i pomo
cników kanc., • wskutek czego społeczeństwo nara
żone jest w razie jakiejś szkody, spowodowanej 
urzędowaniem tych fnnkcyonaryuszów państwowych, 
na niepowetowane straty. W iec uchwalił następ 
nie rezolucyę,; zwracającą się do wszystkich po- 
słów z usilną prośbą o dołożenie wszelkich starań* 
aby sprawa ustawo wowej regulacji stosunku służ
bowego państwowych ofieyantów i pom. kanc. jo® 
raz definitywnie załatwioną została. a

3f- ■

Przeciwko pruskiej ustawie o wywłaszcze
niu Pola Ó.V wystąpił we wczorajszym numerze 
wiedeński dziennik „Neus Wiener Journal8. ”  VV 
artykule wstępnym p. t. '„Prawo gwałtu" piętnuj9 
autor artyku.n ustawę o wywłaszczeniu jako akt 
przemocy, dodając uwagą, że togo rod/, aj a środki 
chybiają celu i przeciwnie jednoczą i wzmacniają 
Polaków. Opinia publiczna Europ/ stanąć musi 
tern silniej po stronie Polaków w zaborze pruskimi 
że nie są oni dla zjednoczonych Niemiec niebez
pieczni. Każdy organ kultury już sam zamiar wy
właszczenia musi potępić — powiada wspomniany 
dziennik —  To Bię stanie też wszędzie, gd ie n* 
Niemców spoglądają z zazdrością i zawiścią, a Pr°' 
sy z powo lu chybionego aktu gwałtu zost ną ®” 
krzyczane jako państwo barbarzyńskie. Skończy 
Grunwaldem. , -

„Ze strony naszych Polaków —  pisze „N. 
Journai8 —  którzy przez sprawiedliwość stali 
patryotami, podniesiono też energiczny protest. N9 
to odpowiedziały Prusy w sposób rozdrażniony/ 
wskazując na wirność Niemiec podczas przesileń'9 
aneksyjne»o i wartość przymierza. Co jest słuszne#! 
należy bez zastrzeżeń uznać, ale-nasz poi'tyczny 
rachunek z Prusami jest znowu za długi. Raz r  
dna strona sekunduje w A!gee'ras, to znowu drUo 
w Belgradzie. W  ton sposób obie strony ; omagaD 
sobie i trzymają świat w szachu. W  odosobnieni 
Austrya również jak Niemcy zostałyby zgniecion0' 
Teraz właśnie sojusznik nasz chce w Prersyi ^  
stąpić przeciwko Anglii • i Rosyl, a kolej seknn 
wania przyszła na nas. Mamy więc najzupełniej3̂  
prawo żądać, ażeby sojuszowi nie czyniono tr , 
ści w naBzej monarchi, gdzie Słowianie, podrażn*  ̂
ni polityką pruską przeciwko Polakom, chcą ® 
odsunąć od Niemiec. Gdybyśmy n. p. chcieli nc 
skać naszych Włochów, jakie noty oficy.iine 
szłyby z Berlina o szkodzeniu trójprzymierzu! - 
teraz zachodzi jaskrawy wypadek. Siłę Nie®1 
osłabiają ( wewnętrzne niepokoje, a Słowianie 
Austryi występują przeuwko trójpizymierzu. 
ten sposób wewnętrzna sprawa Pras sta.e się Pr .a- 
krą dla . politycznego stanowiska Niemiec i 
żue ' Wijpliwośoi ‘ dy;.lomaezno ląc™ z has 
sprawiedliwości przeciwko ustawie gwałtu . .

Morawska Ostrawa, 26 października. Wczorajsi 
nocy przyszło w Przywozie do s t r z e l a n i 11 ̂  
W  jednej z restauracji zabawiało się pięciu ^  
botników do późna w nocy. Jeden z nmh Se»d°r 
zachowywał się tak, że go z restanracyi wypr°sZ j < 
no. Przed lokalem Sendorek dobył rewolweru 
s t r z e l i ł  p i ę ć  r a z y  do jednego z towarzysz 
niejakiego Mendla, który padł na ziemię, tr ^0|; 
kulą w szyję. Sendorka aresztowano, a Md® 
w a l c z y  z e  ś m i e r c i ą !  mała jest nadziej9 1 
trzymania go przy życiu. ' _ ^

W sprawie przymusowej nauki reilgii doD 
z Wiednia: Ministersto oświaty orzekło, że ć 1
ce, którzy są bezwyznaniowymi, n 1 e m o g $ v  1
z m u s z e n i  do  p o s y ł a n i a  d z i e c i n a 0 1 
k ę  r e l i g i i .  tV

Nieszczęśliwy wypadek. Z Budapesztu t0‘ 
fują: Przy budowie mostu kolejowego wielki* J  
żąoy 50 cetn. k a m i e ń  s p a d ł  na pracują0̂  
robotników; czterech śmiertelnie zranionych. ^

Bogacze w Prusiech. Najbogatszą osobą< 
Prusiech jest Berta Krnpp-Bohlun-Halbach, c tn( 
znanego zmarłego przed kilku laty „króla al® 
która w roku 1909 opłacała podatek od 
wynoszącego 188 milionów, a w roku 1 9 °J ^  •
214 milionów marek majątku. Książę H en k e l-^ v 
nersmarck- posiadał w 1908 roku 177 ®  |;0 pf> 
(w roku 1896 „tylko" 62 miliony). K sią^  ^  
Ujeździe posiadał w 1908 roku 151 milion0^ ) ; -  
roku 1809 „tylko8 54 miliony). Rotschild we jfl. 
farcie posiada 106 milionów. Tajny radca bs 
wy Henschel w Kassel 46 milionów. jo-

Balonem z Paryża do Anglii. Z Paryża „ 
grafają: Angielski balon sterowy wysłany P
„Morning Post8 wzniósł się wczoraj rano o 
min. 15 w Moissaut kuło Paryża i wylądował ** 
raj po południu o g. 4 koło Aldershot w W ? *

Depesza z Londynu donosi: Gdy balon ste*° po 
~ " wprowadzonymi

jnów/'

wysłany przez '„M orning Post , 
wylądowaniu do hali, rozdarła się powłoka sko 
uderzenia o belkę.

Skandaie w uniw ersytecie. Podczas "  f0- 
którą miał w auli uniwersytetu w Aberdoefl y  
mier angielski A<quith, jako rektor owego 
sytotu, słuchacze pozwalali sobie na żarty * .„joO-* 
skończyły się skandalami. Aula była przep® 
i już na początku mowy Asąuitha powstały 
śliwę sceny. Jeden ze studentów przyszed 
brany za sufrażystkę. Musiano go wyPr° „ypo' 
z sali. Ku końcowi mowy studenci tak si« ^jć. 
wywali, że Asquith' chciał przerwać ją  1 i e 
Wreszcie po uroczystości studenci pod P°z°.rtf 
c lcą  eiągnąć powóz premiera, połamali w D . 
i złamali dyszel. Asquith czemprędzej odje® 
tomobilem  ̂ „

Humor. (Znawoy sztuki).
I k s :  Musisz oglądnąć mój portret 

przez Pochwalskiego. .
Ze t .  Mój drogi —  kiedy ja się każę ® a 

to tylko Van Dyckowi.
I k s :  Dobryś. Przecież Van Dyck* to ś

,0°'Zm arli. > _
W it. M o k r z y c k i ,  

dencyjnego w B-nku hipotecznym, umartw® y  
ftie 25 bm. w 74 r. życ.a. Pogrzeb odbęd*

naczolnik działa

mm każdego jest zdrowie, i starać się o nie jest każdego obowiązkiem. Zastosujcie więc środki, by się przy niem utrzymać. Polecam 
i l i u j i u  1; 1>l d:usf,eczki bygieniczne, iiygatory kompletne, opaski brzuszne. Prześcieradła gumowe angielskie,mmii

, . . Płei.USS5,fl gumowe aia azieci 1 wszelkie artykuły położnicze. —  Do nacierania ciała pasy Ks. Kneippa, lufy, pantofelki do kąpieli,
abki gumowe do mycia; Ciepłomierze 1 sole -meralne. Dla rekonwalescentów koniaki frarc. i wina lecznicze. Specyalność: Całkowito wyprawy dla położnic.

1)
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jutro o godz. 2 po poi. z ul. Ossolińskich 1. 10 na 
cmentarz łyczakowski.
.' Ś. p. Wit- Mokrzycki byl przez długie lala u- 
>zędniMem w Banka gal. dla handlu 1 przemysłu 
w Krakowie i znany był w szerszych sferach na
szego miasta z gorliwości swej w urzędowaniu i 
uczynności obywatelskiej. Spowinowacony też był 
*  wielu rodzinami m. Krakowa. Jeden z synów 
■zmarłego jest kierownikiem filii Banku austro-wę- 
gierskiego w Tarnowie.

; Składki. Dla E. S. złożyli: 
bezimiennie" 2 K.

M. W. 4 K, S. N. 2 K,

. Mianowania I przeniesienia. Namiestnik zamianował w 
departamencie rachunkowym namiestnictwa asystentów 
.rachunkowych Er. Pirożka i R. Bergera oficyałami ra
chunkowymi, a praktykanta rachunkowego F. Fansta 
asystentem rachunkowym.
' Rada szkolna kraj. zamienowała wszkołaoh ludowych: 
Jeb. 0. Durbaba n. religii w  Podwołoczyskach, ks. A. 
Szepieńca w Krzeszowicach; nauczycielami: B. Wyży
kowskiego i  M. ilarkiewiczównę w Tarce, J. Wlazłę 
kier. w Bodzanowie, A. Raczyńskiego kier. w Ulhówku, 
A. Nalepiankę w Zarszyaie, M. Gancarza w Hurczu; — 
■przeniosła M. Medwidównę z  Dziedziłowa do Tałania, 

L. Horodyskiego z Zagrobeli do Sielca, A. Buchtową z 
'roscińca do Krechowa, A. Grodzką z Sielca do Stu
lenia.

2 kalendarza. We czwartek 37 października: Sabiny 
jnęcz. i Iwona; w piątek 28 października: Szymona i 
Tadeusza ap.; w sobotę 29 października: Zenobinsza k. 
i Euzebii pm.

I Vv '.chód słońca dnia 28 października o godz. 6 m. 25, 
zachód o godzinie 4 min. 24; długość dnia godzin 10 
,min. 59.
' Z krakowskiego obserwaioryum. Dnia 26 października 
tcrmomeir doszedł od —  2'4 do ^  2-l  C.; barometr 
frahai się.

om a 27 października o godz. 7 rano stan barometru 
7521 m w„ termometru — 0‘2 C.; wiatr wschodni.
Sepertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We czwartek: „Makbet".
W7 piątek: „Zloty wiek rycerstwa",
W  sobotę: „Panna Maliczewaka".
W  niedzielę po połuduiu: „Tajfun"; wieczór: „Panna 

Maliczewska".
W poniedziałek: „Panna Maliozewska*.
W'e wtorek po południu: „W esele"; wieczór: „Zacza

rowane koło".
We środę: po połuduiu: „Młynarz i jego córka'; wie

czór: „Śmierć Iwana Groźnego".
iienertoar teatru iudewepo.

We czwartek: „Panna żołnierzem" (bonefis Anieli 
Kolmanównej.)

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

We czwartek: Dr Daszyńska-Golińslca-. Ideologia spo
łeczna w XIX wieku. Z cyklu: Wiek XIX. (III wykład.)

W piątek: Dr Wiktor Kuźniar: Epoka lodowca. (2 
wykłady ilustr. obrazami świetłneini.)

L w ó w ,  27 października. 
Związek sokolstwa polskiego zamianował Ign.

J. P a d e r e w s k i e g o  członkiom honorowym. Dy
plom członka honorowego wręczała ministrowi de- 
legacya z prezesem Fiszerem na czele.

Przedstawienie „fóanru" dano onegdaj w teatrze 
lwowskim z okazyi zjazdu muzyków polskich. Ty
tułową rolę odtworzył Aleks. Bandrowski, o którym 
pisze sprawozdawca „Gazety Narodowej": „Artysta 
porywał wszystkich swoim niezwykłym talentem ak
torskim, siłą i barwą dźwięcznego głosu bohater
skiego, wrodzoną muzykalnością i szczerem wniknię
ciem w dneha poety i mnzyka. P. Bandrowski, ja
ko Alanrn, to postać do najdrobniejszych szczegó
łów mistrzowsko wykończona, a wszystkich olśnie
wająca wielkością i potęgą ducha artystycznego.— 
Jego obecność na s cnie oddziaływa pobudzająco na 
innych wykonawców, aktorzy pod wpływem ambi- 
cyi artystycznej dokładają wszelkich starań, aby 
^ałość, o ilo ntożuości, dostrajała się do poziomu 
trtystycznego głównego wykonawcy. Publiczność z 
szczerą i widoczną radością przywitała tego znako
mitego artystę i często przy sposobności dawała 
wyraz tym uczuciom- AYie bowiem teraz, że obec
ność p. Bandrowskiego wpłynie decydująco na bie
żący sezon operowy i popchnie go na należyte to
ry, albowiem odtąd będzie można na seryo mówić 
!o operze".

AV innych rolach odznaczyli się pp.: Bohu33 Hel- 
Itrowa (Ulana), Szymański (Urok), Lachowska (Aza) 
i inni,
- Publiczność, a wśród niej w pokaźnej liczbie n- 

czestnicy obecnego zjazdu muzyków polskich, wy
pełniła teatr szczelnie i z widoczuem zajęciem się 
przysłuchiwała się temu wznowionemu polskiemu dzie
łu. Pp. Paderewscy z loży prezydenta miasta bacz
nie śledzili przebieg całego przedstawienia; —  po 
pieruszym akcie oklaski dla artystów nie chciały 
umilknąć, aż p. Bandrowski ze sceDy wskazał na 
łożę, gdzie mistrz Paderewski siedział w głębi, 
zrazu dla publiczności niewidoczny. Było to hasłem 
do burzy oklasków, która przeszła w serdeczną o- 
wacyę dla kompozytora. Publiczność stojąc i zwró- 
,cona do loży, owacyjnie oklaskiwała mistrza, który 
widocznie wzruszony, dziękował kilkakrotnie za c- 
znaki szczerego uznania. Ta sama owacya powtó 
rzyła się jeszcze, lecz w silniejszym stopniu, po 
drugim akcie, kiedy mistrz zjawił się na scenie 
wraz z głównymi wykonawcami.

Hojny dar. Zarząd „Ligi narodowej" we Lwo
wie potwierdza z podziękowaniem złożenie z pole
cenia panny J. T. 500 rubli na cele „Komitotu 
Pomocy dla młodzieży polskiej". Na ten sam cel 
złożyło grono Polaków' w San Francisko kwotę 
33 kor. Dalsze datki przyjmuje biuro Ligi naro
dowej we Lwowie, ul. Czarneckiego 3, II p.

Śm ierć dziecka szkolnego wskutek pobicia. 
Czytamy w „Gazecie Lwowskiej": W  niektórych 
ruskich dziennikach znajdują się od kilku dni do 
niesienia i artykuły o „ubiciu" dziecka szkolnego 
Michała Kochańczyka przez nauczyciela Bronisława 
Greissa w Żulinie," w powiecie stryjskim, rzekomo 
ca to, że nie chciało odmawiać pacierza po polsku. 
AYedług zaciągniętych wiadomości sprawa przedsta
wia się obecnie jak następuje:

Dnia 10 października b. r. umaiło rzeczywiście 
wymienione dziecko szkoine z Żulina, podobno od 
urodzenia wątłe i gruźlicze, rzekomo wskutek po
bicia przez wymienionego nauczyciela, które nastą
piło jeszcze w dniu 9 września b. r. Mianowicie 
miał ów nauczyciel, uderzając dziecko w przystępie 
złości, trafić tak nieszczęśliwie w skroń grubemi 
pierścieniami, które miał na palcu, a które później 
w opowiadaniach przedstawiono jako bokser.

YYskutek doniesienia żandarmeryi n a u c z y c i e l  
G r e i s s ,  r ó w n i e ż  j a k  j e g o  t o n a ,  posądzona 
o współwinę w zbrodni, są  w ś l e d z t w i e  s ą- 
d o w o - k a r n e m ,  władze szkolne zawiesiły oboje 
w urzędowaniu i zarządziły następstwo dla zabez
pieczenia ciągłości nauki, a nadto inspektor szkolny 
okręgowy przeprowadza na miejscu od kliku dni 
ścisłe dochodzenia.

Zanim powyższe szczegóły były tu znane, zgło
siła się dnia 23 b. m. w Radzie szkolnej krajo
we! depulacya włościan z Żulina, prosząc o prze
niesienie nauczyciola Greissa z powodu znęcania 
się nad dziećmi, którego przykładem był właśnie 
ów smutny tak nieszczęśliwie zakończony przy
padek. Jako powód takiego karygodnego postę
powania podawali skarżący gwałtowno, brutalnością 
nacechowane usposobienie nauczyciola; żaden zaś 
nie WBpomniał o tem, jakoby to miały być akty 
zemsty za opór przeciw przymusowi modlitwy pol
skiej. Śledztwo, którego wyników nprzedzać nie 
można, wykaże istotę i stopień winy nauczyciela.

Żałować jednak trzeba, że przed wyjaśnieniem 
tej smutnej sprawy pojawiają się w prasie takie 
doniesienia, które nie odpowiadają rzeczywistości 
a —  pomijając przekręcanie faktów lub przesadę —  
podsuwają im tło nienawiści narodowej i wyzna
niowej, jak i artykuły pełne jadu i zawiści obli
czone na zaniepokojenie opinii I drażnienie prze
ciw władzom, która spełniły już, co do nich nale
żało i niezawodnie nieomieszkają zastosować naj
surowszych środków wobec tych, którym udowod- 
nionoby winę w wypadku godnym najgłębszego u- 
bolewania.

Milionowe oszustwa. Odnośnie do wczorajszej 
notatki o toczącem się w lwowskim sądzie karnym 
śledztwie w sprawie w miliony idących oszustw na 
tle rozmaitych tranzakcyj majątkowych, donosi 
„Dziennik Polski", że w sprawie tej j e s t  a r e- 
t o w a n y c h  11 osób. Idzie o oszustwo dokonano 
w Sanockiem i w Samborsldem, Ofiarą tego oszu
stwa ma być p. Włodek. Między aresztowanymi są: 
Kleinbandler, dyrektor banku w Chrzanowie i po
średnicy Scbeinerer i Hutener.

Jednocześnie toczy się śledztwo w drugiej, ró
wnież w milionowe sumy idącej sprawie oszukań
czej, w której aresztowano dotąd 4  03oby. Głównym 
winnym ma być jeden lwowski adwokat, który pe
wnego przedsiębiorcę, stojącego przed ruiną, namó
wił do przeniesienia własności ziemskioj na osobę 
trzecią, ze szkodą wierzycieli*

Kradzież listu poleconego z 2 0 .0 0 0  kor.
Przed kilkoma dniami doniosły dzienniki o kradzie
ży listu poleconego z 20.000 kor. na lwowskiej 
poczcie. Wiadomości o tem, zrazu niepewne, zosta
ły potwierdzone przez „Gazetę Lwowską". Obecnie 
dowiadujemy się, że poszkodowanym jest W . Świer- 
kowski. W  filii pocztowej, na dwored głównym, 
nadał on list polecony z 20.000 kor., który przez 
pomyłkę nie zaasekurował. Przypomniawszy sobie 
ten błąd, zażądał po kilku godzinach zwrotu listu, 
celem dopełnienia formalności. Tymczasem listu już 
nie było. Śledztwo, prowadzone przez nadkomisarza 
policyi p. Sienkiewicza, nie wydało na razie ża
dnych rezultatów. Stwierdzono jedynie, że list mu
siał zginąć na głównym dworcu, dokąd został ode
słany.

Repcrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
W piątek: „W ielki Fryderyk".
W  sobotę po południu: „Kupiec wenecki"; wieczór: 

„Manru".

J B «  C 3 s Ł ł b » ? y « 5 i s M s a Ę  K r  z  y 3 z t  o f  e r y
Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 

szot żądnych fabryk fortepiany, pianina, hanno- 
aie i piunole za gotówką lnb na spłaty nawei 
dwudziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Nie możemy skontrolować autentyczności tej 
informacyi, ale powitalibyśmy ją z zadowole
niem, gdyby się sprawdziła, gdyż ustawa o wy
właszczeniu s p r z e c i w i a  s i ę  w s z e l k i m  
p o j ę c i o m  h u m a n i t a r n y m .

Ugoda czaskoafemfocba.
Praga. Dziś o godzinie 4 i pół zebrały się 

c z e s k i e  k l u b y  S e j m o w e  na naradę. Przy
czyną zastoju w rokowaniach ugodowych jest 
zajęcie skrajniejszego stanowiska przez czeskich 
posłów radykalnych i agrarnych. Powody tego 
nagłego zwrotu nie są dotąd znane.

Czesi oświadczają, że żądają od Niemców 
u s t ę p s t w  w sprawie szkół mniejszości, jako 
kompensat za przyznane Niemcom dotąd kon- 
ce3ye w innych sprawach.

Dziś wieczorem zbierają się w kasynie nie- 
mieckiem na naradę niemieccy posłowie sej
mowi.

Jak Błychać, ostatecznej decyzyl w sprawie 
ugody nie można się j u t r o  spodziewać.

Praga. Na wczoraj szem posiedzeniu komitetu 
referentów dla sprawy s z k ó ł  m n i e j s z o ś c i  
pos. C z e l a k o w s k y  przedłożył projekt uregu
lowania tej sprawy. Nad zasadami tego projek
tu wywiązała się dyskusja, która nie została 
ukończoną.

. K sąd I nalia.
Wiedeń. O wczorajszem posiedzeniu R a d y  

m i n i s t r ó w  donosi „Fremdenblatt", że rząd 
postanowił n ie  m i ę s z a ć  s i ę  - w i ę c e j  do 
walki między rafineryaini i uważa swoją misyę 
popierania organizacyi rafineryj za ukończoną.

W y w la t / g o t ó w k ą .
Wiedeń. Rokowania referentów fachowych w 

sprawie podjęcia w y p ł a t  g o t ó w k ą  nie 
przyniosły dotąd rezultatu. Dziś przybył tu wę
gierski minister skarbu Lukacs.

I Saaiimla.
rdedeń. „Fremdenblatt" pisze: Pobyt rumuń

skiego ministra spraw zagranicznych w Wie
dniu nie został spowodowany żadną aktualną 
polityczną kwestyą. Nie ma też charakteru po
litycznego. Jednakże przy tej sposobności po
nownie można było stwierdzić, że s e r d e c z 
ne s t o s u n k i  między Austro-Węgrami a Ru
munią dalej trwają. , .

8 procern Barfmaiuia.
Wiedeń. Bartmann w dalszym ciągu rozpra

wy twierdził, że nie szpiegował nigdy na szko
dę Austryi, a wydawał obcym mocarstwom tyl
ko fałszywe dokumenty.

WłatSKK-.: Ł;

piaMfcssie.
S ła w a  apS s^ a  w  K u s k o w ie .

Dziś po poświęceniu przez Wielebnego ks. 
Luberdowicza otwartą została nowa apteka w 
Krakowio w dzieluicy Nowa Wieś. Własność 
Tadeusza Mazarakiego. 7847

Załóg.
Jak już donieśliśmy w wydaniu porannem, 

aresztowany w Hamburgu Stanisław Załóg, któ
ry — jak stwierdzono —  nie jest poszukiwa
nym służącym klasztornym z Częstochowy, mi
mo to nie został wypuszczony na wolność. Zda- 
jo się, że nie nu sta,pi to tak prędko, albowiem 
i co do jego osoby czynione będą badania. Po
minąwszy bowiem fakt ten, że na ubraniu jego 
znaleziono plamy krwi, co wzbudza podejrzenie, 
że i on ma coś na sumieniu, stwierdzoną być 
musi urzędownie tożsamość jego osoby.

Aresztowany podał, że miał zamiar wyemi
grować do Ameryki, że pochodzi z Wilna a w 
Częstochowie nigdy nie był. Dlatego, jak z 
Hamburga donoszą, polieya kryminalna odnio
sła się do władz policyjnych w Wilnie z pro
śbą o poczynienie dochodzeń, czy mieszkał tam 
rzeczywiście jakiś Załóg.

Uczyniono to tem skwapliwiej, że istnieje 
możliwość, że służący klasztorny Stanisław Z a- 
ł ó g  z a m i e n i ł  p a s z p o r t  z aresztowaną w 
Hamburgu osobistością. Z przypuszczeń tych 
wynikałoby, że poszukiwany Załóg pod innem 
nazwiskiem i pod osłoną inuego paszportu bez
piecznie już buja na falach Atlantyku w drodze 
do Ameryki.

Czy tak się stało, czy też bliższe prawdy jest 
przokonauie policyi krakowskiej, że Damazy Ma
coch umyślnie wskazał, że Załóg uciekł do Ame
ryki via Hambuig, a tymczasem on skierował 
w iauą drogę, jest pewnem, że pościg za Zało- 
giem na mylnych znalazł się torach. \V każdym 
razie polieya oczekujo na wyjaśnienia władz 
wileńskich.

Narady biskupów.
Ze źródła miarodajnego dowiaduje się war

szawskie „Słowo", żo podana w „Gońcu W ie
czornym" wiadomość o tajnem jakoby zebraniu 
biskupów, oraz o zapadłych na tem zebraniu 
uchwałach, nie jest piawdziwa. Również niepra
wdziwą jest wiadomość, jakoby ks. biskup Zdzi- 
towiecki wyjechał do Rzymu, gdyż w tej chwili 
bawi we Włocławku, dokąd, jak to już donosi
liśmy, wyjechał w sobotę i nie ma zgoła zamia
ru udawania się za granicę.

Śmierć Blancliarda*
Paryż. Aeronauta B l a n c h a r d  s p a d ł  w 

Issy les Moulineaui, gdy w powrocie z Bour- 
ges chciał lądować. S p a d ł  on z w y s o k o ś c i  
30  m e t r ó w  i na m i e j s c u  s i ę  zab i ł .

Śmiertelny upadek.
Rzym. Porucznik Lablieti, który wzniósł się 

tu dziś aeroplanem, przy lądowaniu spadł tak 
nieszczęśliwie, że p o n i ó s ł  ś m i e r ć  na  mi e j 
scu.

Eoastytucya w Chinach.
Pekin. Izba konstytucyjna uchwaliła memo- 

ryał do tronu z prośbą o najszybsze zwołanie 
parlamentu.

C i u B l  5>
C aracas. Stwierdzono tu 4  nowe wypadki 

dżumy.
Barcelona. W  Ś a b a d e l l i  proklamowano 

strajk generalny.

Wynalazek złodziejski. Z Petersburga donosząf 
Minister kolei polecił a r e s z t o w a ć  s z e f a  ko-! 
l e j o w e g o  o k r ę g u  w K i j o w i e  M a k s y m o - ;  
w l c z a ,  który wynalazł s p e c y a l n ą  m a s z y n ę  
do  k r a d z e n i a  w ę g l i  z w a g o n ó w .  Przy po-? 
mocy tej maszyny Bkradziono w ostatnich latach' 
na liniach kijowskich niespostrzeżenie w i e l e  t y-  
s i ę c y  t o n  w ę g l a ,  ■ _  '

Zmarli. W  Radomiu zmarł w dniu 25 b. m,> 
Adam P i a s e c k i ,  rejent, b. prezes Koła radom- > 
skiego „Macierzy polskiej", zasłużony działacz spo- - 
łeczny, przeżywszy lat 82. ? >

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: ? 
Michał Konopińskii

l AnstruM Wer.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 2 7  października.) 

,ł ‘ usTywtaM CM ala.
Wiedeń. „N. Wiener Ztg. donosi: W  kołach 

parlamentarnych obiegała wczoraj pogioska, że 
minister spraw zagranicznych, hi. A e h r e n -  
t h a l ,  zawiadomił poufnie kilku p o l s k i c h  
członków delegacyi, iż otrzymał od kanclerza 
B e t h m a n n a - H o l l w e g a  zapewnienie, że 
u s t a w a  o w y w ł a s z c z e n i u  m e  b ę d z i e  
w P r u s i e c h  z a s t o s o w a n ą .  * *J

Do informacyi tej dodaje „N. W. Journal 
od siebie*

siatioraafti Relarałf
z dnia 2 7  października.

W sa isS sp  s ia c y  w s iia a
Warszawa. Rada naczelna partyi wszechpol

skiej uchwaliła 24 głosami przeciw 17 głosom 
oświadczyć się w dyskusyi w Dumie za ogra
niczeniami praw l u d n o ś c i  żydowskiej w 
miastach. c

P&SfCSka iereefce.
Konstantynopol. „Tanin" donosi, że także 

kilka angielskich i auglo-amerykańskich konsor- 
cyów zapowiedziało oferty na pożyczkę turećką.

Berlin. „Loc. Anzg.“ donosi z W i e d n i a :  
Laenderfcank oferował Turcyi p o ż y c z k ę  po 
4 proc., po kursie emisyjnym 85.

r , *, \ f
Wazonowa.

Petersburg. Kierownik ministerstwa "spraw 
zagranicznych S a z o n o w  wyjechał do Darin- 
sztadu. i A

Sleforzn prasowa w Serbii.
Belgrad. Rząd przedłożył Radzie stanu do 

zaopiniowania nowy projekt u s t a w y  p r a s o 
we j ,  który znacznie ogranicza dotychczasową 
wolność prasy. Między innemi ustanawia ten 
projekt, aby w przyszłości sprawozdania z roz
praw skupczyny mogły być ogłaszano tylko w 
z n a c z n e m  s k r ó c e n i u  (I) po poprzedniem 
potwierdzaniu przez prezydenta skupczyny.

Choroba fes. Alshsanfira.
Belgrad. Podług wczorajszego biuletynu stan 

zdrowia następcy tronu jest lepszy. Tempera
tura 38 1 stop. Na twarzy zrobił się wrzód.

SiepefeUfea pJsel.
Lizbona. Rząd prow izoryczny postanowił spła- 

c i ć  w s z y s t k i e  z a g r a n i c z n e  d ł u g i  
P o r t u g a l i i ,  sięgające jednego m i l i a r d a  
franków.

lateipełacya J s B .e s ? .
Paryż. Jaures chce na dzisiejszem posiedze 

niu Izby - deputowanych z a i n t e r p e l o w a ć  
rząd w kwestyi s o l i d a r n o ś c i  gabinetu. — 
Jaures spodziewa się, że spowoduje przez to 
rząd do złożenia oświadczenia, czy istnieje prze 
silenie gabinetowe, czy nie?

2 rsbleeta BHsśda.i j
Paryż. Minister V i v i a n i oświadczył, że nie 

ma zamiaru ustąpić, ponieważ z g a d z a  s i ę  z 
obecnym kierunkiem polityki rządu. "

Po k a ta s tr o fie .
tfesuoi. K ról. W i k t o r  Emanuel odjechał 

dziś do Cetary.
"t. & biUyriH „ a m e r y k a " .

" Nowy Jork. Nadeszła tu w iadom ość od pasa- 
żerów balonów „Ameryka", Hayley i Post z 
Qaebec. Donieśli oni, żo obaj wylądowali 19 
b. m. nad rzeką Peribonca i że wracają do St. 
Louis.

Alfabet

Fu zamkniąain nnna
Kraków, 27 października.

Posiedzenie Rady miasta Krakowa odbędzie 
się w poniedziałek dnia 31 października o godz.
5 po poładnin. Na porządku dziennym są między 
innymi: sprawa zawarcia dodatkowej umowy z to
warzystwem tramwajowem, zaciągnięcie pożyczki 
na zakupno akcyi budowy nowych linij tramwajo
wych, sprawa mięsa argentyńskiego, dalej sprawa 
regulacyi ulic w gminach przyłączonych, ustano
wienie etatu budownictwa miejskiego i zakłada 
wodociągowego. Następnie odbędzie się posiedzenie 
tajne.

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po- 
siodzenie Bekcyi ekonomicznej krakowskiej Rady 
miasta. Radca miasta dr Domański przedstawił 
wnioski w sprawie rozszeszenia sieci telegrafu po
żarnego na nowe dzielnice miasta, celem zabezpie
czenia ich przed pożarem i umożliwienia jak naj
szybszej akcyi ratunkowej. — :

Po obszernej dyskusyi sokeya zgodziła Bię zasa
dniczo na sprawienie i umieszczenie 20 aparatów 
pożarnych w gminach przj łączonych, zażądała jo- 
dnak, aby magistrat zbadał kosztorys tego urzą
dzenia przez fachowa organa i wezwał krajowe 
firmy do złożenia ofert. Aparaty pożarne odpowia
dać będą wszelkim wymogom udoskonaleń technicz
nych, w tym kierunku poczynk-nych. . c.

Sprawa Trudnowakieyo. Prokurator dr Wajda 
zajęty jest obecnio wygotowaniem aktu oskarżenia 
w sprawie T r u d n o w s k i e g o ,  zabójey Rybaka, 
Rozprawa odbędzia się w l i s t o p a d z i e ,  o ile 
zgodzą się na to oskaiżeni, gdyż według procedu
ry karnej w kadencyi listopadowej sądów przysię
głych te tylko sprawy mogą być sądzone, których 
akt oskarżenia był prawomocny w czasie oiwarcia 
kadencyi. Kadencya listopadowa zaczyna się dnia 
3 listopada, zaś akt oskarżenia przeciw Trudnow- 
skiemu dotąd nie jest wygotowany. Wobec tego, o 
ile obrońca będzie za odłożeniem sprawy, może to 
uczynić z łatwością.

Królewiacy. Sąd wyższy uchiYulił wi puścić na 
wolność za kaucyą po 500 K od osoby w s z y s t 
k i c h  pozostających w areszcie śledczym Królewia- 
ków. O uchwale tej zawiadomił sąd wyższy obrońcę 
Królewiaków, dra Heskiego. Ponieważ kaucyi dotąd 
nie złoiono, Królew:acy pozostają nadal w więzie
nia śledczem. ■- ’

Zjozd stowarzyszeń zarobkowych ł gospo
darczych. Ze Lwowa telefonują nam:

W  sali tutejszej Kasy oszczędności obraduje 
dziś zjazd delegatów stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych.

Obrady zagaił p. B i e c h o ń s k i. Przewodniczą
cym zjazdu wybrano p. P i e r o ż y ń s k i e g o. ■ 

Zebrani przyjęli sprawozdanie z .rządu i udzielili 
mu absolutoryum. Dyrektor Terenk czy i p. Ulmer 
referowali o opodatkowaniu stowarzyszeń zarobko
wych.

Posiedzenie trwa dalej.
Obrady funkcyonaryu3zów propinacyjnych.

Ze Lwowa telefonują: Dziś odbył się tu wiec f o n- 
k e y o n a r y u s z ó w  p r o p i n a c y j n y c h .  YYy- 
brano deputacyę, złożoną z 9 osób, która uda się 
do m a r s z a ł k a  z prośbą o załatwienie mcmaryału 
wniesionego do Sejmo, a spoczywającego w rękach 
posła Stanisława Henryka Badeniego.

Depntacya uda się następnie do n a m i e s t n i k a  
w sprawie Loncesyj szynkarskich, mianowicie z 
prośbą o przychylne załatwienie rekursów i uwzględ
nienie nowych podań o kaucye.

F. Curie-Skłodowska. zaproszona na otw arcie wie
deńskiego instytutu dla badania radu do Wiednia, 
odpowiedziała, że przybyć nie może, ponieważ jest 
cierpiącą, a ponadto nie może się wydalać na dłuższy 
czas z Paryża.

Wybory da Rady państwa, z Warszawy do
noszą:

Wczoraj w południe zgromadziło się w sali dy- 
rekcyi głównej Tow. Kred. Ziemsk. Koło wyborców 
z 10 gubernij Królestwa Polskiego, w celu wyboru 
dwóch posłów do Rady państwa, na miejsce bar. 
Leopolda Kronenberga i Józefa Ostrowskiego, któ
rzy mandaty złożyli.

W  zebraniu uczestniczyło 54 wyborców'. Nie sta
wiło się 6. Przewodniczył z nrzedu ks. Włodzimierz 
Czetwertyćski. Na posłów wybrano: br, Henryka 
P o t o c k i e g o  z Chrzanowa w Kielcckiem i p, 
Edwarda C h r z a n o w s k i e g o  z Morcczyua w 
pow. hrnbieszowskim.

Hr. Potocki otrzymał w głosowaniu 51 głosów, 
p. Chrzanowski 47. - ?

Obaj nowo obrani posłowie do Rady państwa 
należą do stronnictwa polityki realnej.

Edward C h r z a n o w s k i ,  urodzony w r. 1843 
jest właścicielem majątku Mo.oczyn w powiecie 
hrnbieszowskim w gnb. lubelskiej. W  kołach zie
miańskich uważany jest za wybitnego rolnica oraz 
za wytrawzego znawcę kwestyi chełmskiej

Henryk hr. P o t o c k i  nrodził się w r. 1868 
Po ukończeniu nauk średnich w krają, a następnie 
uniwersytetu w Halli, osiadł na roli w rozległych 
dobrach swych w gub. kieleckiej. Obierany był już 
na posła do pietwszej Dumy, a następnie, po roz 
wiązaniu Dnmy, na członka Rady Państwa, lec*-
mandat ten złożył. *- -  . .

Zakończenie rew .zył senatorskiej. Psm a wa 
sza wskie donoszą: Potwierdza się wiadomo^ Ż 
rewizya senatorska w Królestwie Polakiem została 
już ukończona. Całe biuro seaatora Neudhardta zo
staje zwinięte. W  Warszawie pozostaje tylko sę
dzia śledczy, Zołotnicki, którego oddano do rozpo
rządzenia prokuratora Izby sądowej warszawskiej 
dla dokończenia spraw, już wszczętych.

Seuator Neudhardt wyjechał nie do Petersburga, 
lecz do majątku swego pod Zgierzem.  ̂  ̂ -

N A D E S Ł A N A .
A r t y k u ł y  w  t y m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

r e d a k c y i) .
Wódka francuska i sól Molla.

U r a n i e  ból uśmierzające i f?
wzmacniające, 

blaszka orygin. 1*90 K. Dostać można 
w każdej aptece i drog-ueryi. Główna 
sprzedaż i wysyłka na prowincyę u ap
tekarza A. Molia, c. i k. nadw. dostawcę, 

Wiedeń i.. Tnchlaaben.

1 -I-I- I
X

Z A K O P A N E  - peasyenaf
Ol

feille I MS£rgea“ ,
Otwarty cały rok. Ceny bardzo przystępne. 

7593 4 3

mieszka obecnie 
przy ul. S t r a s z e w s k i e g o  L. 21.

7819 3 5
Tek 365.

pensyonut „ o L rm i l i i i i s a  tu
Aleksandry Burkathowej przeniesiony do willi 
„Dora" na ul. Chałubińskiego. 77-45 2 5

Dr ŁUSTOABrfiK
ordynuje od 3— 5 po LiOłudaiu. 

7748 2-3

te W li ia  iii. M ii i
przeniesioną zosirJa do domu przy placu Szcze
pańskim L. 6, II. p. Godziny urzędowe: w dnie 
powszednie od 9— 1 i od 3— 5, w niedziele i święta 
od l o — i i .  ;

LeUarz lr Ciiniai Hillstein;
mieszka obecnie przy u l i c y  D i e t l a  Nr 7^ 
i ordvnuje od 2—4 popoł. Telefon 773 (1378)1 

7820 3 10

P o d z l ą f c t t w & L . vE
Wszystkim, którzy V strasiMM nieszczę^cm, 

jakie nas dotknęło przez śmierć AMBej ukocha
nej ś. p. żony i matki, okazali nam aira$» n^pół-k 
czucie, a przedewszystkiem PP. Kolejarzom i 
oddanie ostatniej posługi zmarłej, składamy 
drogą serdeczne „Bóg zapłać". - -
7882

Mn/aM i  diii Mai? Bft
otworzył kancelaryę 7895 ] 3 

we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7-

Dr PoMaschek z dziećm l.r

Wszystkim, którzy wzięli 
mego ojca ś, p. Ignacego S.: 
dam serdeczne „Bóg zapłać".

udział w rcgrzfilćo 
!ą drogi skta- 

8000

E r a ?  ó w .
z s s rą e z e 2d . pf» '

56i*aiKÓta?-

mk

O tw arty  cały rok. Osobny stół dyetetyezuy 
Cena z calem utrzym aniem  od 8 kor.

7S68 1 30

E m m  t e
Wiedeń, i 7 października. (Giełda południowa.)
Marki U i'6 3 . fienta,majowa 92 30. Renta koronowa 

węgierska y l ’45. Ak»ye aastr, zakł. kred. t>66 25. Akcj e 
węg. zakł. Ure-.t. 853'— . Akcje Anglobanku 316-25. Akcje 
Untonbanku 631-25. Akcje Bankveieiau 555-— . A reya LiLa- 
dorb&nku 531*50. Akcye kolei państwewyoó 756'—. Lom
bardy 116—. Akoye fabryki broni 738'—. Akcye yto- 
uiowe 374-—. Alpiny 769'—. IUinz-ilaranyi 702'— . Ak
c jo  praskiego Tow, żelaznego 2839— . Losy tureckie 
.ł54’50. Ruble 254‘75. Akcye galic. Banku hipotecznege

Usposobienie: spokrjue.
Berlin, 97 października, (Giełda poraana.)
Akoye kredytowe 203-8-2, Tow dyskontowa
Usposobienie: utrzymane.

Giełda warszawska.

bardzo praktyczny do składania dowolnych słów i adań 
po K  1-10 wyszedł z druku nakładem iinny 

P o c z tą  w y s y ła  s ig  o d w ro tn lą

Stefan Porębski
ih J tŁ ra k ó w

atr miasta’ Warszawy 96-80 rb.; 4‘ |,-procentowe listy 
miazta Warszawy 91*80 rub.; 4‘ /, pros. listy łódzkie 
s8’35 rub.; 5 proo. iisty łódzkie 98'40 rb.; akcye Banku1 
handlowego warszawskiego 453'50 lub.; Cukrownie 
375-— ib.; Starachowice 185*— rb.; Lilpop 132*50 rb.; 
Rudzki 640’ ; hswiercie 400— rb.; Żyrardów 330*—; 
rb.; Putitów 154*75 rb.; 5-proo. piotrkowskie 9D75 rb.;' 
Borlm 46*19, . •*, V :-

-  Giełda zbożowa.
Budapeszt, 27 października. --- & ’ ’ - \ ,v , 
Pszenica na październik 10’69 do 10*70; pszenica na 

kwiecień 10’55 do 10-56; iyto na październik od 7'62 do 
7*63; żyto na kwiecień 7*85 do 7*86; owies na paździer
nik od 8T6 do 8T7; owies na kwieoień S-44 do 8-45; 
knkurudza na maj 6-63 do 5*64; rzepak —*— do —*—i 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie Eilnei- 
pięknie.
5 ‘ r. ś: ’ ■: ~ i  '
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V ' -. a : .r f ; :
yęgry: UJi. Mayer-V etter, WiedBu/dr ^łuwuy li.-ł Aus

jl >1 -r-
18/1. Toiofou lilteoi. — Zastępca na Gaiicyę i Bukowinę: Józef Dostał, Lwów. 7802 1 2

Fortepian w dobrym stanie, 
do sprzedania za

raz za 180 koron u T. Drozdowskiego, 
Floryańska 7, III. 7877 l  3

E n g i i s h  L e s s o n s ,
Mrs Johnston-Uwira continnes her les
sons. Basztowa 25, I  lloor to the right. 

7874 1 2

’ O s ^ a  i n t e l i g e i s t B a
znająca krój, krawieczyznę, dziecince 
ubrania, gospodarstwo domowe, przyj
mie ^odpowiednią posadą. Zgłoszenia: 
Kanonicza 22, w sklepie. 7887 i a

P o s z u k u j e  z a j ę c i a
osoba w średnim wieka, pisząca na maszynie, 
posiadająca język polski, ruski, rosyjski, nie
miecki i francuski. (Może przyjąć robotą do do
mu). Wiadomość: ałica Nieoala 5, u p. Bana- 
ehowskiej. 7866 1 3

■@ka8
odpowiedni na fabryką, warsztat lub 
magazyn o 150 m.s powierzchni, z urzą
dzeniem wodociągowera, gazem i elektry
ką, jest od N. Roku 1911 do wynajęcia. 
Ewentualnie i dalsze ubikacye. Wiado
mość na miejscu, Krupnicza 23. 7849 1 2

P s t o f e  i m e M t i r a i e
z utrzymauiem Inb bez, na dni i mie
siące, także obiady za Geną przystępną. 
Kraków, ul. Łazienna 1. 3, I piętro, na 
prawo. 7046 10 10

!£Pi!

W
i  i

w najprzedniejszych gatunkach, z dosta
wą do piwnic, po cenach targowych, 
dostarcza w każdej ilości Spółka handl. 
jjJe&lOŚŚ*1, ulica Krowoderska 1. 7, 
Nr telef. 1113. '  7314 10 10

O&lady Ł o a to r s n c y p ie
prywatne od 90 hal. wzwyż. — Ulica D/uga 21, 

II piętro. '* 7175 11 12

O l b s s e p i a y  s k l e p
tanio do wynajęcia przy ni. Cłot 
Bliższa wiadomość n właściciela.

aajęcia przy ni. Gołębiej 1. 3. — 
.......................... 7234 18 O

Pensjonat „UKRAINA"
H, Kossakowskiej 

w Krakowie - -  ulica Karmelicka i. 4 0 .
Poleca pokoje z utrzymaniem na czns dłuższy 
lub krótszy. — Obiady na miasto i w domu 

7300 7 8

Pieski 2 pincze
młode, do sprzedania. Wiadomość: Pod
wale 31, na lewo, parter. 7867

Stolarza
zdolnego, przyjmie na stałe, nawet za
raz, skład fortepianów B. G afcryelska.

7875 i  3

najlepsza aUda. Cakrj deserowe
M im  PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryaóska 2. 
4801 (Hotel Drezdeński) 85 0 
S 9 *  P r o s z ą  ż ą d a ć  w a z ą d z le .

3 polip i kocteia
z komfortem, zaraz do wynającia. Ulica 
Kołłątaja 9, Blich. 7600 3 10

2 perniem prawdziwo rMt marki Mm
wszystkich cząści świata. - Saźtla to ia ,

Nr 1 
„ 2 
» 3
.  4
.  5

10J sztuk — ’30 K
200
300
400
500
600

1000

1' .  
2 - -  „ 
3-50 „ 
5’-  „ 
0 ' -  » 

1 5 - -  „
Wysyłka do 2 K za zapłatą z góry, doliczając 
20 h na porto. Jeżeli ina być przesyłka pole
cona, porto 45 h. Wyżej 2 K za zaliczką lub 
po otrzymania należyiości wysyła O. i lc. na
dworny dostawca KaailS lio u r a  J, Kr 2354 
(Czechy). Proszę zażądać najnowszego komple
tu marek. '  6144 4 8

mało używany, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabryce wody sodo
wej, Szlak 7 . 5503 61 75

Ksl&umla polska I skłoń nut
F r .  M a  w  M o w i e

3 5  u l .  F l o r y a i i s k a  3 5
Stacya kolei elektr. — poleca 

Nuty, libretta i wyciągi fortepianowe 
do najnowszych operetek. Nowa edy- 
cya nut od 24 hal. począwszy. —  Prze
wodni J  po wszystkich miastach i kra
jach od 60 hal. począwszy. —  Kartki 
artystyczne i widokówki — Katalogi 
na żądanie bezpłatnie. — Żnrnale naj
nowsze dla pań i dzieci w pojed. sprze
daży. 6620 5 o

B o w yn a ją cia  od l  Iipca 1911 r.

fa l sklepowy
narożny, o b sz e rn y , w Rynku, róg 
Szewskiej. 6933 44 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
iabawek, Szewska 1, Kraków.

i sprzeiaf©
różne mebla używane, maszyny do szycia, broń 
i inne rzeczy katolicki handel mebli używa
nych i różnych rzeczy. Ulica św. Jana 1. 14, 
sklep. 7568 10 10

M j a n k l  p t i l D w y  0  K r a K o a l s
zamieniłby swe miejsce służbowe z poczt- 
mistrzem, adjunktem lub ofieyantem z 
prowincji. Adres: Salomea Bluin, Lwów, 
Mochnackiego 13. 7653 8 8

I . M & 1  Konissjonowaay i M  używa®] 
nsjaidaw i ąnm

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
bene bar-Iso piękne, od zamożnych osób po obu
dzą co landa, półkry to jedno i dwukonna kaczor- 
faetor.y wszelkiego rodzaju, lekkie kabryołety, 
arowne i t, d. Kapuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmują 
w  komis Karol FliCbsr Wiedeń, il, Prateratrase 
76, Hotel Nordbahn. Tak 20107, 6716 17 0

tiHT-
Jr-

W le ll ia  oszca cjd m ość
osięga się mojemi 

maszynkami do 
/b y r jj strzyżenia włosów, 

j Są one sporządzo- 
J ne z I stali Sc-lin- 

~y ? f "  gen, jak najlepiej 
iy  niklowane I niezró

wnanie praktyczne- 
Nr 9150 I. jakość z 2 wysuwanemi grzebykami, 
strzyże przez 2 zęby, długość strzyżenia bez 
grzebienia 3 mm., z cienkim grzebieniem wy
suwanym 7 mm., z grubym grzebieniem 10 mm., 
szerokość strzyżonej powierzchni (19 zębów) 
4'/'t cm. Sztuka ze sprężynami zapasowemi 
1 wskazówką, tak. że każdy, nawet niewprawny, 
zaraz moie itrzyąz -,ta3?. 3-8o K. Nr 9151
name9iav v 7̂ nia brod?  na V» mm > wJko‘tylko cópowiediuo nnuejaze
i oa^ Jn l 7 3iny;h grzebieni 5 K. Nr 9154 dobra 
f  ^ i .oa xrS v  icai?  wJo8ów z odkrytą spr$- 
k ho? $155 nożyce do Btrzyżenia

'i mm r S T ^ I ^ i e n i .  strzygące na .- 1 mm ’ ł o°  K- ~  C. i k. nadw. dostawca
I M  EOBSE dom fjsjlkmy, Brdx Ut 2956 (tzetlij).
Katalog główny z więcej niż 3000 odbitek wy- 
tyłam na żądanie Każdemu za darmo, opłacony. 
* 0146 6 6

Inteligentny mężczyzna
lat 37, rutynowany urzędnik manipulacyjnc-ad- 
ministracyjny, oraz biegły koncepista i koro 
spondent poisko-niemieoki, znający dobrze książ
ko wość, bilansowanie, oraz ustawy tutejsze, 
przyjmie posadę w miejscu lub na wyjazd. — 
Zgłoszenia pod „Wyręka“  przyjmuje z grzeczno
ści GŁ Agoncya Dzienników i Ogłoszeń, Kra- 
kówT uk Sławkowska 1. 2. 7362 6 6

K s u p s t e a  . 1 5 ,  p a i t s . ,
pokój wygodnie umeblowany, z łazienką i ca- 
lodziennem utrzymaniom do wynajęcia na 2 osoby
zaraz. Niema nio wspólnego z pensjonatem 
Czerwińskiej-Tomaszewskiej. 7505 6 0*

Prze wyborny mtódl deserowy S leszn iczy
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L  Bajor, właśc, wielkiej hodowli pszczół, 
6algaiieviz (Węgry). 7815 3 50

Bluzy
H alki

Czapki
W elonki

Żaboty
poleca

hMŚiidiiikorosItl
Sra Sów, Bynak, Mstla A-S

obok gł. trafiki.

Prawdziwe wlafleSisHle HsrmonllKl
najlepszej jakości i bardzo 
mocno wykonano. Nr 17/1 
10 tastrów, 2 rejestry, 2 
bany, dobrze wprawiony 
miech, silne tony, jasno lub 
ciemno politurowana opra
wa, 32x16  cm. mające, je- 
dnorzędne 16 IC, takiesame 
z taśmą do noszenia I-a. 

stalowemi glosami 20 K, N rłlO /H I '/< 19 tas
trów, 2 rej., 6 basów, 2 7 x 1 6 ’ /', cm. mające, 
2 rzędowe, zresztą takiesame wykonanie jak 
Nr 17/1 18 K. Takiesame 33x17 cm. 21 K. 
Z rzemykami do noszonia o 2 Ił. więcej. Nema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot plenięidzyl 
Wysyłka za zaliczką! — C. 1 k nadworny do
stawca E a n n s  K o n r a d ,  Briix Nr 2942, 
Czechy). Katalog główny z 3.000 odbitek za- 
darmo, opłacony, 6132 4 8

I M o r .  4 0 0 . 0 0 0 1
tytułem głównych wygranych w
•z* ciągnieniach flfl 

, aa rok  
Wioski lo s  czerwonego krzyża 
Los Bazylika
Serbski paAstw. lo s  (tytoniowy).
Los Jóaziv (Sobrogo serca)

Najbliższe ciągnienie już dnia
2 °g o  i 15>go lis top a d a  1910 r .
"Wszystkie i  losy rasem gotówką około 

14 S K lub aa
42 r a t ;  n jiesięczn©  p o  4  E.

Każdy les zostaje wyciągnięty.
Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 

już po złożeniu pierwszej raty na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze
kazem pocztowym. 7716 3 8

Wiedeński dom wymiany 
Robert Reitler. Wiedeń IV., 
Haupta tras 8c 20 (tylko *Paulanerhof“ ).

..... rm m m m
Wyrób i główny skład: / I p t c i i a  F o r t .  G ra S e w s litę -g o  w  U r a S io w r e .  
6997 15 50 Składy we wszystkich aptekach,

/ m i  ' M y i w i G ® ,
:■ sprzedaje i odstawia do piwnio jak lat poprzednich 7871 1 0

H a r p i i

co l-
s we
J  lnem urządzeniem  w arstatow em . "an/saasa l ą p p ^ s ,  <»■»»

Lwowie do sprzedania lub wyMiierżawieais, v. budynkami i z koiup e- 
m urządzeniem warsUiowem. TCiffi&SZ Seaaza, S"i?OdS3ka 54»

s m

%

Jrlll i f  IBLźf m  d w l r
i \ O łT vż f*>A« ^

K r a k ó w ,  L i m a  8 - 0 , 1.  8 3 , 1  p l ą t r e ,  ( t a i t )

poleca materyały krajowo i angielskio. robotę solidną, krój najnowszy. Ceny
przystępne. 7G;6 4 10

M a j ą t k i "  M b m l & t i m ;  k a i M l e s B t c s ©
folwarki, dzierżawy, parcele budowlane i t. d,, i t. d,, poleca oraz noszukuje do 
kupna, jedyne pierwsze contr, biuro kupna-sprzedaży nieruchomości, Kraków 
Mały Rynek 4. Nr telefonu 1099. 7605 3 10

rm
s>

p i  p isa sS . t  * S : /  boa aco'70

t K 4 w s p a » a i s i

fabryce mobli z giętego drzewa całego zapasu fasonowego 
drzewa lub na łaty  rzniętego drzewa bukowego? Potrzeba  
rocznie 20— 30 wagonów. Zgłoszenia pod „lM s  przyj
muje biuro ogłoszeń Ja n a  G rógra w Pradze, ul. H enryka 19.

*=» -Ł

K T O  * I E S T
I

U m m M  P W E  T Y L K O
(4.

.4. V * 7
7616 jest najlepszem siodkiem winem czerwonem. 2 o

B o  j a a f e f o i a  w  p t c r m r s s o a p z ą ^ i & y c i s  I m & M M k *

Ilurtowna sprzedaż: 1?, EergeS, c. k. nadworny dostawca, Wiedeń 19/1.

| ^ 9 . p @ l B i s z e  d a s a a s k f e
Ja;!w iga  P ok erow a

KrUo (., ul. Grodzka 3, I piętro, dom p. Sobo
lewskiego. 7830 2 15

S l j  isasiEj ila la ii!? p  t e .
Po ożyciu tych kąpieli nikną wszelki© choroby 
nerwowe i sercowe. Aparaty do rrmsażn. Iużv- 
nicr Lipowski, Praga, ii., 5G6. 7032 4 20

Tylk® Sla ®só& a oa|Isp3se§9 
i o w a r z y - s S w a .

Obiady domowe na świeżem maśie wy
daje się w domu ewent. i na miasto. 
Kańska 5, I p. 7825 3 3

Pa wpającia
od 1 listopada w Podgórzu, 3 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, spiżarka, łazienka, pokoik dla słu
żącej za cenę 70 koron miesię.cinie, Mieszkanie 
słoneczno, - -  Adics: Roman Klo/n, Podgórze, 
1’odskale 1 lub Kołłątaja 16. .. 7712 3 8

frontowy, obszerny, z lokalem tylnym. 
M.-.ły Rynek-Mikołajska 4 (obecnie jpet 
tam vć.yrąb mięsa) od 1 stycznia .1911 
do wynajęcia. 7711 5 r>

wraz z Ł 
z powodu

p.-fii

ptd

m
# 4

0TĄ

M. XJ. Dr. Roithurka

babko wo - głodowo - miodowo * * cukierki
C 5 o S “8.$a- S S O  2 2 .®  1 .  7135 6 7 |||

Lsijsratarym M. U. Br, StS3. M w M m i®  U M i iv $ i h
H
km

€ 3 p
/ / % Ichaiicznyc

mających stosunki z fabrykantami, p ossiiisa je  za wysoką prowizję wg wszyst
kich przemysłowych okręgach Czech pierwszorzędna fabryka pasów popędo- 
wycb. —  Dokładno zgłoszenia z poleceniami pod p , W. 325.3, przyjmuje Ru
dolf Mosse, Praga. 7859

LW. 120.638/10. 7862 1 3

Wskutek budowy zakładu dla umysłowo i ner
wowo chorych w Kobierzynie koło Podgórza za
chodzi potrzeba wykonania w tymże zakładzie robót: 
1) stolarskich, 2) ślusarskich, &} pokostniczycL, i 4) 
szklarskich — wraz z dostawił odnośnych mate- 
ryałów zgodnie z planami i szczegółowymi wyka
zami, sporządzonymi i zatwierdzonymi przez Wy
dział krajowy. •%

Warunki ogólne i szczegółowe, według których 
odbędzie się postępowanie ofertowe, oddanie robót 
i ich wykonanie, jakoteź plany, rysunki szczegółowe, 
modela, opisy robót, formularze itp., znajdują się 
w biurze Kierownika budowy zakładu dla umysłowo 
chorych w Kobierzynie, gdzie można je przeglądać 
w godzinach urzędowych i gdzie oferenci otrzymać 
mogą wszelkie bliższe wyjaśnienia, dotyczące przed
miotu oferty.

Oferty na wykonanie powyższych robót, należy 
wnosić do protokołu Wydziału krajowego &© M a
1 6  l i s t o p a d a  1 6 1 0  g o d z .  1 2  w  p a M M e ,  

Otwarcie ofert nastąpi w tymsamym dniu w De
partamencie V. Wydziału krajowego.

We Lwowie, dnia 21 października 1910.
Piotrowski,

Roczna prasa drukarska
„Booton^ zupełnte nowa, z przyborami, 22x32  
cm. powierzchni druku, tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Skład paplom K. Angeluaa, ulica 
św. Marka 19. 7692 3 5

R u ty n o w a n y  p o m o c n ik  d ro g u e ryjn y
z dłngoletn. świadectw., poszukuje posady od 
1 stycznia 1911 jako zastępca szefa lub jako 
gpólnik. Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
„N. Reformy1* pod 7645. 7645 3 3

i auji u -td tca m
parcelami w Czarnej Wsi 1. 41, jest 

_ „ .  . u stosunków familijnych zaraz z wol
nej ręki do sprzedania. 7675 4 10 --

my smeres
■z p-.wodu stosunków rodzinnych, zaraz do sprze
dania. Bliższa wiadornotć u p. Dra Władysława 
Milkownkiego, Księgarnia katolicka, Plac Ma- 
ryaoki’ _ . 76i'8 4- 5

Proszę tJfJBfrzee
\y  razlo potrzeby przodrnioló:v użytkowych i nn 
podarki wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychmiast za darmo, 
opłacony. O. i l:. nadworny dostawca jKffltsns 
Eossrndj w 8riix Nr 2983 (Czechy), 0173

W s s t l M e . m p r a w f
nraszj-a do szycia i rowerów rykonuje tanio 

i szybko z gwara ucyą Ł

a. M M I BStólill w M m i 15,
skład wszelkioli części do maszyn do szycia 

i rowerów. 7134 7 :0

Lokal sklepowy
wraz z pokojom przyległym zaraz do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u stróża 
domu pod 1. 22 pnsy ul. Długiej. 7333 2 3

duży, jasny, słoneczny, możo b y ć  dla 
dwóch pań, także z utrzymaniem. Ulica 
Słowiańska 2, I  p., 783t 3 3

t f i p f gi » m i i i
lub na prowincyi kawiarnią lub hotel 
w cenie około 130.000 koron. Gotówki 
włożę 60 do 80.000 koron. Zgłoszenia 
pod H. 20. poste rest. Kraków. 7817 2 3

maszynową, znakomitej jakości, jakoteź 
wapno budowlane, poleca i dostarcza 
w dowolny cli ilościach każdego czasu 
iózef Nesaelroth, Kraków, ul. św. Se- 
bastyana 8, I p. 7829 2 4

E o r e s p o f i d e s t ó
biegły w języku polskim i niemieckim, 
potrzebny do biura fabrycznego. Chrze
ścijanin ma pierwszeństwo. Zgłoszenia: 
S. H. 1989. poste rest. Kraków. 78012 3

nadający się na 'restaurację lnb sklep 
korzenny, do wynajęcia od 1 listopada 
w Krowodrzy obok szkoły. 7651 8 il

Uł

s z l a f r o k i ,  s p ó d n i c e ,  I n a l k i
i t. d. w najświeższych modelach, na 
sezon obecny, sprzedaje z powodu ma
łych wydatków, po cenach nader niskich
E .  Ś T E H N ,  S z e r o k a  i ® .

7666 4 6

• *  r
kupuje po najwjżssych cenach używaną garde
robą nięską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o re sp o n d e n tk a  wystarczy. 

719!) 7 12

z płacą 100 K miesięcznie, obok dobrej 
prowizyi, otrzymać można waustryackim 
domu bankowym do sprzedaży losów na 
spłaty miesięczne* Zgłoszenia pod /.Pe
wność" przyjmuje Administracja „No
wej Reformy". 7021 2 10

I  SP E G Y A L N Y

| Zakład lecmlczy
dla chorób skórnych i płciowych

vI  M
b, c. k. lekarza pułkowego i kierownika 

szpitala

\mr Budapeszcie 
VSII. JózaeS KdrAł 2.

Ordynacya codzienna zarówno dla męż
czyzn, jak i dla kobiet. Zakład podej
muje się leczenia chorych bez przeszko

dy w ich zawodowych zajęciach.

< ■ 04- ▼♦♦♦♦* *  ♦♦Ć -j
Leczenia pewnego podejmuję się także 
na drodze dyskretnej korespondencji 
w polskim języku.  ___  7552 5 6

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska i©,

Potrzebne medykamenty wysyła się na 
żądanie ohorego.

iss&a 1 /  _  a  1  H a

m i  aniżeli inne
   ___

: s m i

______
Za.stopca: Maurrcy Yorzimmer w Krakowie. 

2703 5 5

N 2c?>vw ała o k a s y a ! !
Nożna tokarnia zegarmistrzowska z całkowitem 
urządzeniem, z powodu wyjazdu właściciela, 
niezwykle tanio do nabycia. Pozostało z wy- 
sprzodaży towary zegarmistrzowsko-jubilerskie, 
sprzedaje za bezcen w sklepie A. Bertranm, 
przy ul. Mostowej 4. 7780 3 3

B a r n a r d  B e r t r a * .

5 1 P  H r o s z o  z a ż ą d a ć
* fi1"2 9 3  ł  tes^iho

i?' mmcS° bogato ilustrowanego cennika
przeszło 3000 odbitek zogarów, 

'?< wyrobów złotych i srebrnych, instru-
'sT iiź x  ment.y.r muzycznych, wyrobów za 

stali, skóry, -rękodzielniczych, broni i t  d. 
c. i  k. nadw. d'o:,t. S A 3 S S  H O K 3A3, dom 

wysyłkowy w Srax Nr. 2923 (Czechy). 
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek romont. 
pat. systemu Roskopf 5 K. 3 -zegarki 14 K. 
Rejestr, niklowy kotw. zogarek ram. „Adler 
Roskopf* 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek ro- 
montoar 8-40 K. Niema ryzyka! AVymiana lub 
zwrot pieniędzy. 6119 ć 15

TflM l? n?Dr©§f
/.naszej wysyłane

m a S s r y e  m  
n f e r a r d s  

D̂ sliie i Sani
najlepszej jakością 
kupują prywatni 

po najniższych 
ccuach fabrycz

nych.
m r  Odcina się każdą ilość!
R esztki za b ezcen ! Zażądać próbek. 
Pierwsza śląska -abryczna wysyłka su
kna „S U D E T IA " Karniów (Jagarndorf) 

Nr 9 0  Śląsk austr. 5935 17 o
r*m fpK mu*

Rządca drukami L. K, Gónki.


